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b. premjer, szef konserwa­
tystów angielskich, wygłosił 
ostre przemówienie prze-

wia. ciwko hitleryzmowi. 

Dr er(a krakowski uiety w· Katow·(a(h 
Dramatyczna scena w restauracji "Trocadero".- Malisz spóźnił si~ na pociąg· 
. Z"mach samobójczy w komendzie policji 

Zona besłjalskiego zbrodniarza aresztowana W Rabce 

.. e% 

Jan Malisz 
morderca trzech osób w Krakowie 

KatOwice, 12 października. 
'Jak już ' d0nosiliśmy, g-ł6wny .spraw­

ca zabójstwa tuech osób w Krakowie 
listonosza Przebindy i . malionk6w 
Suesskindów. M a l i s z. znajduje 
się w rękach policji. Aresztowanie Je­
go miało przebieg niezwy;kIe drama­
tyczny. 

Jeszcze w dniu w którym zostało 
dokonane morderstwo. władze policyj­
ne w Krakowie l aspira:ntem Balickim 
na czele znalazły przy ul. Kasztelań­
skie.i w Krakowl'e Okrwawiony ołaszcz 
mOrdercy ł opróżniOna torbę listono­
sza Przebindy. 

Następnie policja zwróciła uwagę 
na bardzo r ladki kaliber kul. któremi 
zabito trzy ofiary. Aspirant Balicki o­
trzymał poufną wiadomość . że pewien 
inwalida. właściciel kiosku przy zbie­
gu ul. Rakowieckiej i Topolowej w Kra­
ktowie posiadał podobną broń. Był to 
francuski rewolwer bębenkowy marki 
Labelle. Inwalida wzięty w krzyżowy 
ogień pytań prz\TzmH się. że broń taką 
istotnie posiadał i że wziął ja w czerw­
cu r. b. od J)ewnego osobnika jako za­
staw na 24 złote, które 6w Osobnik był 
mu win;en. 

W końcu września rb· przyszedł do 
niego ten sam mężczyzna w towarzv­
stwie pewnej kobiety ' i broń wylk,up·il. 
Mę7C'7.vzną Owym by! Malisz, 

W celu ustalenia czy jest tak istot­
nie. pokazano 'waleziony płaszcz mat­
ce Malisza. 
KTóRA STANOWCZO STWIERDZI­

ŁA. ŻE NALEŹAŁ DO SYNA. 
W dalszym ciąg-u władze ustaliły. że 

M-alisz pO dOkonaniu morderstwa 
wsiadł do taksówki ł wyjechał do 
Kr7p.szowic. Za taksówkę zanłacił 30 
zl . ~r:na Malisza pozostała w Krakowie. 
gdzie miała spłacić dhlg- w wysokości 
100 d. za masZ\'nc. która nabyła i na­
~tęnnie sprzedała . Ró\vn o cześn ic pro­
'\'udzrmo dochodzenie w kier11~ kn l1 St ;1 -
leniCl. kto napisał pr7rl{az PO(' 7

L
,,,,, \, 11a 

10 zt., na podstawie którcgo li ,0I10SZ 

Przebinda dostarczył 10 złotych subIo- stalano nazwisko towa'rzyszki Mali- J 
katorom Suesskindów. szów z kabaretu. I 

Przekaz nadany był na poczcie w Z kolei przesłllchano te blondynkę. ' 
Podwg-órzu i był zaadresowany: "W. Zeznała o.n,a, że Po.znała MaIio;;zów I 

P. Salomea Szlecka, Kraków, ul. Pań- we Lwo.wie gdzie była tancerką, a w , 
ska lI. 2 P. m. 11". Jako nadawczyni sobo.tę spędziła z Ma,l~szam~ kilka go.- : 
figurowała fela Berg-er. Podgórze. Wę- cLzilIl w kabarec~e. Równocześnie przy : 
gierSka 19. zaś na odcinku przekazu jest pomocy śląskiej policjti ustalo.no, iż Ma- : 
dl()J)isek: •. Posyłam 10 zł. na koszta lisz mieszka w Katowicach w mieszka- 'I 

przesyłki. Proszę o doląclenie tych ruu Marty Szeidy przy ul. Ligonia 1S. 
w1JOrów. które u pani zostały", - Pod- Mahsz przybył do. Kato.wic w dnin.t 3 bm 1\ 

pisane f· Berger. Cały dom przy ul. UgOOJia obstawi.o.-
Na odcinku był niedokończony pod no. p.oL~cją, lecz do wnęwa nilkt nie ' 

pis i prawdopodobnie w czasie kwito- mógł wejść. albowiem obawiano się, że 
wania odbioru pieniedzy. przez Mali- Malisz powita policję gradem kul. 
szową, padł strzał jer męża. Poni,eważ &0. d.omów w Kato.wIcac.b 

Urząd śledczy w KraJkowie znał już trucLno. dostać się w ciągu nocy. g:łyt na 
charakter pisma Malisza. Śląsku nie ma nocnych dto.zOtrCów. poli-

Przed kilku miesiacami bowiem Ma- ł 
lisz hyl zamieszany w kradzież aD~";ł- cja otoczyła kamien~cę i postan'owi a 
t6w fotograficznych. jakę została doko- c~ekać cLo !'aM.. 
nana u Garzyńskiego. Tymczasem. a.S<p.i.rant Balicki wr&Z '-

MaliS'l pracował w tej firmie \ z za- ktlku wywiacLo.wcami. śląs.kicmi·i iec.-
rzutu dokonania kradzieży zdołał .wyjŚć nym z Krako.wa ud,al się nę. Po.sz.ukiwa-\ 
obronna ręką. Wówczas już jednak po- ni,a. Ustalono, że Malisz około ~odz.1f) I 
licja wzięła od niego próbe pisma i 0- wieczorem widziany był przed kawiar-l 
beanie próba ta przvczynita się do u- nią "M~Opol". w Kat~ca~h. To. na- Marja Maliszowa, 
staJenia. że człOwiekiem który wypisał pro.wadz,itło aspo!lt'~ta ~ahc1{le.go na. słu-' wsp6łdziałała Z mętem w zbrodni 
czek na 10 zł. szne przypuszczeme, ze Mił!hsz,a mema =====.============= 
BYŁ · NIKT INNY TYLKO MALISZ. w do.mu i że pl'awdlQpodobnie p!'Zeb-~'-

Posiadając tak obciążające poszlak~ wa o.n w którymś z nocnych lokali ,od niego. i kl"z)'iknął do. bufftowejc 
policja krakowska rozesfała swych wv ~k?ło. go.dz. 4e-j na,d ranem .aspirant - CZTERY WÓDKI ... 
wiadowców na wszystkie strony Pol- Bahc.kl ~ tow;arzystwle . wY:-v~a&owcy W tym momencie do Malisza poa-
k· Ob d P 'I L R krakowskLego. 1 dwuch WYWl,adowc6w b' ł • d s I. sa zono rzemys. wów. ze- śląsk~ch udał się do kabaretu "Trocade- legi wywla owc~, sza~p~ął go za rę-

szów, Sosnowiec, Gdańsk i szere2 in- rO" i zajął miejsce przy stoliku. kę, trzymaną w kle~zem. l rozkazał: 
nych miast. Okol .J. ol._· cLz . - Ręce do góry. 

Przez dwa dni prowadzono calą ak- Q go.Qlz. 5 UlU SIle .ącego Mp'l- I Morderca usłuchał. Zapytany, kim 
cję pościgową. ąż wreszcie aspirant Ba- ranta p~deszła pe~a kobleta.~t6r.a jest. odpowiedział: 
l.iclei otrzymał wiadomość. znała cel Je,go pt'lZY'byc,~a &0. 101kalu 1 s~e- _ MALlSZ JESTEM ZGUBIONY ... 
ZE W lEDNYM Z NOCNYCH LOKAU pnęła mu dJo ucha: " . " , 
W KATOWICACH WIDZIANO MALI- - TEN PAN Z KTÓRYM SIĘ PAN . PrzystąpIOno d~ reWIZJi. W kIesze-

SZA. CHCE WIDZIEć, JEST PRZY BUFE- n~ MalIsza" znaleZIono rewolwer mar-
t t I ż i . _..I cm ki "f .• N., zarepetowany, gotowy 

w ~warzys we. o.ny Jeszc~e peWllq • do strzału, oraz 8 naboi. Ponadto Ma-
kohlety. przystOJneJ bolndynkI. Po. chwilli paJnowie sOOdtzący przy sto- lisz m'ał rz bi • k . 

W związku z tą wiadomością aspj. Liku. a byU to. przedstawiciele policji. l p Y so e Wl~ szą sumę ple-
rant Balic'ki udał się w towarzystwie podnieśli się wes-oło. rozmaw~aiąc i 1>0- mędzy. Skutego w k~J~.any odprowa­
jednego z wywiadowc6w do Katowic \ desz" cLo. bufetJu. Malisz stał p!'zy bufe- d.zono do kome~dy pohcJ!. Rozpoczęło 
zajął się ustalcniem przedewszystkiem de. a widtzą<: n.ił!dchoazących panów po- SIę przesłuch~nte.. . 
osoby owej blondynki. Okazało się że Ulał. że są to wywiadowcy policji z Kra ,J?rzy Mahszu ~nale~!Ono ~nac~ną 1-
była to prtyjació1ka pe..wnego przemy- kowa. Sięgnął on &0 weWnętrznej Ide- Iosc re~ept, aIbowl.em. J~k tWIerdZI, był 
sfowca z Warszawy. który obecnie mie ,sz,enri mI'laynalT'ki. A'SiP,iirant BaHcki wlot chory zo!ądkowo I mUSIał od czasu do 
szkaf w jednym z hoteli katowickich. się ZJOtijootO'Wla.ł, że musi bodai na chwilę czasu zazyw~ć lek~!stwa. , 
Odnalezionp owego przemysłowca i u- skonsternować mord.,ercę. Odrwrócił się . yv pewne1 ch~llt, gdy aspIrant Ba-

. IIckl wyszedł do mnego pokoju. Malisz 
porwal jakąś tubkę i połknał 10 past y-

Katastrofalna POliO
' dz' \V l'Iarokku lek, poczem ostentacyjnie potożył tub-

~ę na stole. Zapytany, co uczynił, Ma-
hsz odparł: 

Krwawy finał uroczystości wojskowych - OTRUŁEM SIĘ WERONALEM. 
Casablanca, 12 paźdlZie.rnilka. torów. ciągnących armatę, skręailł n'agle Niezwłocznie przewieziono go do 

(Pat) - W miejscowo.śoi Targha, w i wjechał w tłum widz6w, miażdżąc i ra- szpitala miejskiego w Katowicach 
pobliżu Marrakesz. nast~pi~o. o.ibelI"Wanie niąc ciężko kilkanaście OSób. Z powodu gdzie wypompowano mu żolądek. Ży~ 
się chmury, Gwałtowna ulewa zniszczyła katastrofy, dalsze uroczystOści zostały ciu jego nie zagraża niebezpieczeń-
ogrody, winnice i pola na przestrz. 3000 odwołane. stwo. Wkrótce będzie on przewiezio-
hektarów. Rzeka AmrOlIl zwykle sucha ny do Krakowa. W mieszkaniu Mali-
w tym czasie. wezbrała gwałto.'WIlie. pO- K f' kat . t 'k' sza znaleziono zapakowaną walizkę 
ciągając liczne ofiary w ludziach i w ży- on IS a pamlę ni 0\11 wraz z 14.000 zł.. pochodzącemi z ra-
wym inwentarzu. - Stra.ty są bM'~O Zaremby bunk~. Malis~ był~~ !uż. wyjecha!. gdy-
zlnaczne." by Uie fakt, ze SPOZlll Się na POCiąg. 

:~ , . . , Z polecenia prokuratora przy sądzie .T~k nas infor.mu~a, MaIis~ po. kilku 
Casablanca, ~2 ?a,ZdZlerm~~. okręgowym w Warszawie skonfisko- 20dzmaclt obudZił Się ~ szpitalu I zo­

(Pa~) - Wedłu~ dom~Le,n .z Mehll~ : I wane zostały wydane pamiętniki Za- I st~ł szczegółowo przesłuchany. Dz!ś 
w czaSle u:ządzoo:eJ w cI:ni~ sW'lęta arI?J I I'emby P. t. ,.Spowiedź ojca zamordo-l wleczor~m DrawdoPodobnie hedzlp 
?arady wo.jskoweJ. w kt~rej. brała udzJa! ' V:ll1ei L""i". przewieZIOny do Krakowa. 
l zmo.to.ryzo.wana artyleI']a, Jeden z trak ~~ ... -' ,,~' .;, ;;'::\IW-* .1 & (J)ebs:.y ciąg na str. Z-ej.: 
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JAK ARESZTOWANO MALISlOW Ą R (E 
Zbrodniarka, przewieziona do Krakowa; przyznała się do win,y. 

Malisz planował napad na ul. Dietlowskiej 
Sąd doratny odbędzie , się prawdopodobnie Ul przyszłym IYUDdn ru 
w .innych zupel~ie. okolicznościach Ptówad~ono głównen1ł ttllcQml" albo-l . O godz. 4.30 p~ p~t. .w towarzystwie i :ieszyt ,sil') dużem powodze.niem .11 kó-

i1Jstąpllo aresztowanie zony MalisZa. I włem me chce sta~ się przedmiątem II sllnej eskorty polIcYjneJ wsadzono .Ma- ib let, ktore naciągR! na POZYCZKl lub 
Po dokonaniu zbtodl1l Mallszowa Oliółttej 1e.ł1SRcli. llszową do tloclą2U osobowego i od- okrada!. 

wraz ż mężem udała się takśówką do Komendant Ostrowsl<j uczyrJH za- ! wieziono do Krakowa, gdzie przybyła I Przez pewien czas był fordanserertt. 
f(rze~~owic, ską~ oboje pociągiem po- dość jej pro.śble i bOCZl1et11! U. uca.~.i .od" l o gOdZ • . 7',l3. ~al~szowa o~stIłWiOfJO : Występował wie~okrotnie .w teatra~h 
Jechali do Katowlc, l:lrowadZll Ja na posterunek pohcYJny. do aresztow pol!cYJnych, gdzie podda- antAtorskIch. przedew@zystklem w tli" 

Z Katowic Mal1szowa l1ll drugi dzIeń Poddaha ptzesłl1chanlu Mallszowa twlel' no Jjot10Wl1emu fJfMstuchanitL trze antatotl1klm Domu Robotlllczeró I 
przybyła do Krakowa, uregulowała swe dziła początkowo, ±e niema ze zbrodt1ln PRZYZNAŁA SIf ONA DO WINY. był nawet ptlez pewien czas statysta 
dtugi. poczem wróciła do męża; Oneg- nić wspólnego. Jest ona tancetką i Ma- Aresztowanie zbrodniczej pary' i9st w teatrze' miejskim w Krakowie. 
daj o godz. 7.20 wieczorem Maliszowa Iisza źna tylko z widzenIa. olbrzymim sukcesem krakowl'\i~h Mallsz czę~to opowlada.t znaiomym~ 
wyjechała do Zakopanego, skąd wczo- Dopiero po półtoragodzinliem prze- wtadz śledczych, które pod k!ol'uf\klem ze lubi kolckc:Johbwac broli. ZbIerał 
raj o godz. 7.20 wieczorem pocia~lem sluchaniu, przyparta do murU, MaliszG- naczelnika PoJlaka I lwmlsarża Balic~ stałe krótką brot1 niezwYkłych typów 
llośplesznym wyJechała do Rabki i za- wa pttyznała się, że jest żoną mOl·der- kiego prowadzHy hiemal bez wytćhl1ie~ i to go włOŚl1le z~ublło. W rozmowach 
'l1ieszkała w pensJonacIe "Storczyk" cy· Wezwana niewiasta poddała Mali- l1ia dochodzenie. ze zl1aJomymi dllwH się tez, ie policja, 
przy ulicy Poniatowskiego, stową rewizji. Znaleziono Titzy niej 67 .Tak się dowiaduJemy. MalJsż l Mali- stl'zelając z rewolweru. trzyma \vycią-

W wagot1l~ Mali~zowa nawiązała zl •. ótaz drobiazgi. Broni przy !'iob!e nt,e, gZOWa startą łJtzed sądom dOrRillyrn. gnlętą jjl'O~to rckę. Mówił. te w takim 
rozmowę z towarzyszamI poc!r6żv, posiadała, rtatonHast ntinła tllbk~ z pa-: Termitt rozprawy nie zoetał ' jeszcze wvpac1lm łatwo jest broń wvtrs,cić. 
Tlrzyczem pnedstawl~a się, Jako Marj~ stylkaIhI w~rónaiu, podobnie jak jej tntłŻ I' wylnaczony. prawdoPodobnie. Jednak Gdyby Oh kicc1ykC1b:ick robił u'żytek z 
'Nęlrzynowa • .rak wiadomo, tak brzmI Weronal jej zabrano, . sprawa odbedtle sIę pod kOJilec J]tzy- broni. sttzchdhv z blOdra. W tert 1)10-

;pi na.zwlsko f}anienski~ .. W f)eńsiołta~ie, MaH~7.0v.;'a Pt~slta. by l'JO~ostawiono l' szłego tygodnia. Skład !5"d~ dcltazner.t. o ~ób tez rh'zdał on dO p. rtebindy I 
1\o1aU5Z0Wft zaJęła pok61 i udała się na Jej drobiazgI a między 111nernl pot11ctdk ~ zostat1le w najblii~zych dt11ach tlstalo- 2111"" .. ldl1rińw. 
:1l'Q~?Yl1ek. do warg. nV przez preZesa sądu okrę~o\VcgO di', Jak już wczmll.j ż,aznaćzylismy, Ma-
, ,.Wczo!,~d rano J ~oścle pe,~sjom\!u Okazal0. sic icdn.ak że, k(l~ty tubki I tiU.bln. Ró,,"noczCśt1ie Z0 tqnie wYZ!1a~ li,Siz jest syncl1'l.wybltne~o cttla!ac7'l. "po-
1!.riymalt .tf.xnr.e!"~ .lw.trowany , Z kto- nd p~mC1,dkl do W<lI,s:t p~slC1.dala,. ostre czany obronca z ul'zędu. łeCtzneito i wyz~z~~(j ur~ędlT1J,ka Ka~y 
<'e~o dowledzleh Się, klm Sil sIJrawcy brzegI 1 ptawdOPó 9pb.rne Z~m}el'za~n R . I " b ł II .. li ' Chot'ych: Sh,M'Y M1:l.Hsz, kL6ry. ztne,ti 
~brodł:ll, o!1a t tel';o skol'zystac 1 przect.iIC sohle ewolw.r trgu , l'jl~"SZ8 prted lol,ku laty, ba.tdzo martwIł sll~ ., 

OczywIście że \vlaŚćiGielka f.lel'1~jo~· r.yły, wobec ~Z0g0 lJro~by jej nie u\vz.gh; I ,~ Q ~ .' . ~ tegoj że Ja,n stD{'.71'l t'5ię na. mn.nC1WC~, . Z 
natu skomunikowała si~ natychmiast ż· dniano. _ I O tyciu zhl'odnictej pary dowladu- .ą'o~'yczą CJcO\"j-ąII't ·ł, że nIe wróży mu 
'1illic:ją I urzędem gminnym. O il:Odz·1 J Mor.<jerczYl1i w chwi1i are~z tnwnnia , Jemy się mtstęDujqcy.ch~ZCZt~61ów; (bbre~o kC111f';t. Na !!Zczęsc1e nie d4iył 
~ 1.30 W tlułudnle vrzybyła do f,lensłona-, była u.tJr. ewa. W ci.eJ1111. o -' Mftv n. laszcz./ MC1JJsz chw.ytar sIę wszystkiego co ort chwili, kiedy wr6i.ba ta się sptlw­
I'l policja 1. komendantem Ostrowskhrt I mały kapelusIk f m~atn ~TZy sobie skó- lTIÓP.;I, by tylko fatwo Zdobyć zarobek.' dziła. 
-a czele. Maliszowa znajdowaJa się w I rtaflą torebkę. Wsw~tkle te t}rzed111!o- Cate noce spf,ldutł \V l'estauracj:ach krlł~ 
swym pokOjU. Komel1dat1t Ostrowski I ty były J1owe, podobnie jak suknia j I kawsk!ch, lllh wy/eźdżaf do zdrojo- ponrz~b ~'''''~''l"t b ł 
'Nszec1! do jei nokaiu i zawiadomił bieH7.J1a, \'·isk. Bvł on ptzystojnym metCZjTtl1Eą fi [4 Vła.~ F'a" !~H 

M:i~z~~~T J):z~rę~~T~~:~;ógć tę Z !JJ 16 rJ' . . PI a li ~ 7-n \II el 
~~;k~~!~;!:a~·;~:~r,~mt;,t:.'t::h ~n~~ Pr Q CBS O "I ~ , iJ l; , a Ul Ił ~ u a n D \U i B Cbr::'k. rt';;::" "k't!~y ~:i.;kEól~;~~ 

Zeznat1ia ostatnich świadków dowodowych jMl:~U Łrty la~ka, Ma.l'\!!, będa.cCi w6w· 
NOCNY DYżUJt AP11l:K. 

"A!'t.~ka p'M Kor.o.n4" = RyttlIl'Jk 22, "A4>te. 
ID- pc.d Gw1a,z.dl\" - ul FlorJań§ka 15, "A!)tektt 
:'0 Opdnnością" ~ uL RaoTlmeHcka 23, "ApŁe-
1,:1 Wan~aw~ka" - Alef~ 29 Li$Jtpaoda5, .. Alpt<!­
h pc,d Aniołe.m" - ul. Ili~tla 16. 

W PCld'l!ónz.u ~ ,Apttlu 1'o<d ~()t'Onl\lI _ 
Rynek ~. 

R1l::PIR1't14R Km. 
/\ DRJAI - "Dz;~eje grJlechU'·. 
A jjr1T. 1.("1: - .. Zdobyć cle ttltlśtl!l" .'. 
II TLANTrC: - .. Wl1J Mtlite§" , 
BAoAT1:tA: ~ •• Pó~z",ćrl1v kochatlek\ 
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l 'CICHA : ~ "King Koog". 

cza,. toną Kocw'Y, toz ń'j'o&ła. ~t~ n 
Kraków, 12 paździel'nlka. atakowali klln1!enlal111 je~o oddżiat tak, ~wym ttlęŻell1. Ko,swa tabtał Gz.reeko l 

W wczol'ajszjTl11. czwartym zko~ że muSiał się wycoła~. Z oska 1'Źonvch od/l~.ał j,e ~wyrń roG!zJc)(}rń. 
lei dniu procesu o krwawe zajścia w podaje świadek Dtiubkę I Jakuba Hej~ W dniu 9 ww?śni.3. 1929 roku' M~Łl­
Łat:>anowie, Tl'zclatiie i Grabiu sąd mo. Do Walicy świadek ptzVbył P() p,lił w tni,t:l.s,tkClitl,l,U v-rybuch n1a~zynki €l:Pl­
jJrzesłuchat ClstattiiCh ŚWiadków dO. wo~ I zajściach j zabteJ stamtąd rannych. t.,tus,ow~j w cttłs!,t! kt6rego tt\al~ńh 
dowyd1, Po drodze spotkał !<lę zn6w z tłu.. l\lnl\'\,il z,osŁała -ba,k g,v],nu,e po'pa.rzoila, te 

Pierwsty t t1łch, !Starszy m"ZOdOW-ll11em, kt6ry U!I!tl:lplt dopiero Pd oddaniu w dwa dni potetł1 tmarłll. DdMko po, 
nik Wt8dal'czyk zeznaje. ze ha skutek strzałów ostrzegawczych., W Łat:ntno~ GhoW~,rto na. emenbM"zu 'W Ralww:'cach, 
zawladomJenla sttlt'.Q~lwa bocheńskIe "' wIe zameldował mu postert1l1kC1wy, te W CZal!lt6 po~r:!!ebu M,tltsMwa fi.!,e 
go, ze wlee w tnpanowle jest zakaz~~ widział trzech o~obników. z których ie thciała pozwo.lić na .pochowltoie twłCJk, 
l1y, zawiadomH O tern sam i przez po~ den zalit się. ze .. kroplł Doliclant6w", Z trud.em zdoła,M ją uspokoić. 
~terttl1kowych wójtów akollczt1ych wsI. ale nikogo nIe trl1fif. OsObtllkiem tym Mimo to Mall~zowa rychło podest, .. · 
Następnie świadek Opisuje ' PI'zebieg byt oskad:al1Y Smote'", który, Jak wy- la się i rzuciła się w wir zabaw. 
zajść w Orablu, podając. że przepuścił kazało dochodzenie, l1i6st karabIn i od· M=łłt"t:: "!i''l'łI1\iHl~t;~~d~ ł 
furmanki, a thlrn zatl'źymat. Chłopi, zau dat go do przechowania NowakowskIe HW§M! iII '.1 ,;.\~ d n T!.~ . "AJ ~ 

~ rflU, a ten Ukrył ~o w koniczynie. W:1- Niezwykle s.ellieacyjny s'Łczegół wy-
. l'enbaupt zadale Świadkowi kl1kat1C1.ście szcclJł obecniQ! ha jaw. 

Rad~oDrogrClmił Wyrok w procesie 1Jytati. dotyczącyćh ep!demj\ w pow. OkazuJ!:! &lę, że m 10 dni prted do, 
~-o O zaj~cł8 \\f pow ływlecklm bocheńskIm, . ledhak przewodt1icza;cy kOnani'0m mbrderstwa, ktoś z:.deleforto, 

KRAkóW. krakóW, 1; PilMtiett1il{i!. pytania .te .uchyla, . wał do m.ie&;r.~llnia l'aftillwa F:. przy ,ul. 
1.01F-7.M, Audycja Obtal1M t WafsżaWY. Zgocłnie Z naSzą' ż:1poWledzlą, o~ł<J" NastęlJt1}e zaś Pfzestl~chaf Jeszcze t>ieUo'W8I{Iej l, Zi!'lpytał o ?t1Il~o), ,ktory 

I 30 Tratlsml~je t W:1rszawy· 1t ao Tr~lml'lł· ' t t J d 9 . ł1 ldlku ŚWludk6w, którzy nIe wf1lcśll do parlslwo F. mlleh do wy;t1a.)ęcla. N!ezna .. 
'j ~ ~ Wa.tsUwy, 11.50, proll:f'am' n~ dl!, biet. s~onv lOS !:t wCfora. o go z· fa.o sprawy nic nowego. Obrona postawi- jomy podał się za jednego z d(}~cnlów 
11.57-15.45, Transmisje z Warszi1wy\ 15.48. wy,rok S'td

h
l.l Elkp,e aCYJllegO

t 
.w d sPtakrd~ la l1RStęnl1ie wt1!ośek o wezwanie 8ze- Ullhnrs)'tetu Jagiellońskiego. PanstwG 

~tyty, 16.40. Odczyt. 16.55. Koncert sollst6~ ,mar,Owyc ~ sćeso:v art yzy OWS t'egu dalSZych Śwhtdków. ~ad wniosek F. zgodzili roię wy.na.1!\Ć mu pokoj. 
V/arszawy, 17.50. Płyty. 18.00. OdcZyt II Wiln!. W powiecle zywlecklm. t d :1 d "t t · lk k 1 100 . Na d ' .< d" . 
18.iD, MUtykli lekka. 1P,05. RotmAlto~1l1. 19.25. Przewodniclł\cy odczytał wywk, mo- Jen. a r7.UCI, a OPUSCl y o o 010 , '" z.~eu, prze ,erl11Lnem wynalę:::l! 
f'elleton z Warszawl'. 1!):40. P(I2?:f!!m ńl dz. C!l którego wyrok sądu okręgowego w sWIE1.dkÓw tawtllo~lWW!łHych poprzed- POkOl ow nle został wyremut1Łows..ny! 
nast. 19.45-;'.3,130. TransmIsje II War~t, W't d l h .J -i l . b nIt). wobec czego pańlStwo F. ttttt.el"fonowah 

l
.tłH.......................... a 'Ow 'cne z Uln. ;] s etpma r. ., za~ N d d d d 'k ~ - -

I 
sądz~diłCY 24-ch osl{al'Żonych z Sm'mą ~ tein spr,awę o rMtono tl nia 10, rrue~ZI ~t1lla GlOc0nt~, ~kazało się, 

KUPO N K I NOWY na czele. z.ostał VI eałoścl zatwierdzo-- d%le~le1Stego. wowczas, ze docell~ ow Ole .7.I.ltlUIw1ał 
1i l1Y. Natomiast OSkal'Ż011etr111 r'eretisaWi ~og61e pokofl1. MęzczY~l1a, ktory podał 
{. u~{)wał;l1Hljad:Y k&MI!~~ .. c:nYt~'"łka d" I 'zniżono karę z trztlch do Z i Pól lat KrakóW, 12 pa~dzleliJ1H{a. Sl.ę p.t'ż.~t te1efon t,a Q'o<ce>n.ta, za'znaczył 

~trzym~nta tlletu t~ PIes~:t~ 1/ It1tll!Joe WI!,lZlel1la Płoskonce z 8 !tJ.!esłęcy d<J O godz. 5 tJtJPot. w Łsg-iewllikach tOvVll1~U, te nalein'oś6 g,a komO,t"II1e prz~· 
~n~~~ o:;'~a~:lt(jpOd~fktl' ()/TWllrl\rs~: 4"Qh. t'H'tYczell1 temu ostatriiett1u zaWi€! .. pod Krakowem powIesił się ~a strychu ile Oil'drztika.1Jem potztowym, , 
. .. f' 'g' s:tOI1O j~ M 5 lat Józeta Majera skazlt- vi własrtvru domu 48-letnł Jozef Łuh~ Y ClSllUstwo Wysz~o na la \VI me-

., Walny tYlkO w dnIU 13 pa dnern. 1 al r. no na 7 mie i~CV. Fttlllielszka Włocha sik, stróż nocny tamt~jstej tementow- :ill1ajo:hy wIęcej się już nie zjawił i przo!> 
~ Kupotl tlależY' Ptietncl:!Y~ do wYnila· I na 1 rok, Wojciecha Lallka i Wladys'la- 'ni. Przybyły lekarz shvierdził tgon. ~azll tlllt na~'!~bł. Nie ulega w:~tpHwo-

I tt1t na bilet w,. Admlł1istrac.il .. Elllire~sl~ I wa Lacha po 8 mie ięcy i Ludwiku Wi-, Zwłoki przewieliot1O do zakładu medy- scl, że osobnJl{lem tym ~yt Mallsz. Zre-
Ilu.stro\~~flego w l<:rakcl~le , przy uliC) tosa na 7 miesięcy więzienia Ostatnim cyny sądowej. Przyczyny rozpaczli- zyg.nował 0111 z wykollClirua swego zbrod-
Pijarskiej L 4, cod1Jienuae od Jtodz. 8- . . ' .. I l'f' l k k l t l . ń l . k' ' t F 13 I od d 16-19 a VI olMzlele I pięcIU o9karzonym zmieniono kwa l 1- weg-o ro'u 11 e i1s a O'no; mcze,so P anu w rnH~SZ anIU pans Wil . I śwłęta Odlt~od~. ś--olt-tel. kacjE! Gzyna. n'atomast kary latwil'lr- t, l.!ka:~ik ~§ieroclł ?,{t •• ~ i dziesiecioro I a • wyil1C1ii~ pOkój u SUeMk,indó'Y' ,Tak ........................... Q.. dzón~. drObnych dZlMh 'Wu'~t państwo F cudent wllknęb śDuerci 



• , S== L li llfirn ___ ••• , 

Poliki PlaJulzka przed sądem w Warszawie 10 proc. dodatek dO 
podatku obrotowego 
oraz podatek specjalny od 

Sąd apeiacyjny podwyższył mu kart: z 8 na 12 lat więzienia, 
, W~r~~awa, 12 październi.ka. la normalny rozwó'j umysłowy i nor- cle złeJ woli os~arżonego ł złość do ca-I .Warszawa~ 12 patdziernika· 

. uboju bydła. 

W dl11u. dZISIejSzym sąd ap~lac>:'Jny malne czynno~ci psychiki Drewicz;l, tego społeczenstwa, jakle zarówno i (B) DowJadujem~ Się szczegółów.~-
..va rsza WSkI rozpatrywał taJemmcza, Sąd okręO'owy w Lodzi skazał Dre- przez czyn swóJ, jak I przez zachowa- . cHwalonego wczoraj przez radę mml­
spra wę o rozkręcenie szyn toru kolejo- wicza na osi;m Jat więzienia, ale proku- nie się podczas śledztwa okazał Dre- strów projektu dek~etu Prezydenta Rze­
~vego na odcinku Łódź - Zgierz pod rator uznał wyrok ten za zbyt mało su- WiCl, - podwyższył mu karę do 12 lat czypospolitej o specjal!1ych o~ła~ac~l, 
ZabieIJCell1.· rowy l zaapelował. Sąd apelacyjny pOd, więzienia, dodaiąc pozbawienie go praw przeznaczonych na akcję podmeslema 

Na podstawie referatu, wygłoszone- przewodnictwem sędziego Gacka, bio-Iobywatelsklch i honorowych na prze- cen artykulów rolnych. 
go przez , sędziego apelacyjnego, dróż- rąc pod uwagę niezwykle wielkie napię- ciąg 10 lat· Jedna z opłat obejmuje wprowadze-

&f~i~e~:·~f:;~i{ig~~~;~!if0::~f:' KA-A le ~, M ~ le [Al ~ I:{II w·'ll ~ ~ A [I ( "' ~;~f~!~:g;~E!~~;~ 
go faktu udalo SIę umknąć poważne} .' nowogródzkIe, poleskie oraz 4 powiaty 
katastrofy. Pomimo poszukiwań spraw- wschodnie województwa wOłyóskiego I 
cy zbrodniczego czynu nie udało się kto zakupi los 1-ej Klasy Państwowej LołerJi 5 powiatów wschodnich województwa 
ujnwnić. Po uptywie kilku dni, w dniu 9 ~Iałostocklego. 
marca. znowu zauważono. że w tern w Największej I NaJs:zczl:;śllwszeJ Kolekturze Ten sam projekt dekretu obejmuje 
samem mniej więcej miejscu jakaś ta- " N a d z i el-a", WnaUA'NA, Maunłkowlka 111 równ1eż opłaty 10 proc. od państwowe-
jemnicz~ ręka rozkręcilI! szyny. Dopie- _ li go podatku o.brotowego, płaconego 
ro w dmu 12 marca w nocy zatrzymano GDZIE a OSTATNIO PADU\ _ OPRÓCZ CAI.ECiO SZEREGU Gł.Ów. przez przedsiębiorstwa przemysIowe od 
obok toru lwiejowego Łódź - Zgierz NYCH I WIELKICH WYCiRAtłYCH - OLBRZYMIA WYGRANA I do V włącznie kategorji świadectw 

osobnika. u którego w czasie rewizji l 000 000 Zł t h I- przemysłowych. 
znaleziono klucz do rozkręcania . śrub, .. dl Je ' J on Druga oplata ustanowiona zostaje od 
Jednocześnie stwierdzono, te śruby I tiiI 'II" II uboju zwierząt· Do zapłaty tego podatku 
przy szynach koleiow1[ch są zmienione , ' obowiązani będą posiadacze zwierząt 
i naoliwione tak, ażeby w ostatniej! !łłrj'Q los Nir. JH~9.filł2 oddawanych do uboju. Wysokość po~ 
chwili przed nadejściem pociągu mogŁy POpyt na nasze losy jest kolosa lny. Nie zwlekajcie zatem z zam6wie- datku została okre~na na 3 zł. od sztu-
być łatwo wyjete. mami, albowiem w ostatniej lo terji byliśmy już na kilka dni przed rOz- ki bydla rogatego, 50 gr. od cielęcia I 

Zatrzymanym osobnikiem okazał się poczęciem ciągnienia I-ej klasy wy'sprzedani. · 1.50 zł. od katdej sztuki nierogacizny. 
Jan Drewicz vel Drevłtz, mieszkaniec Dla wygody naszych P. T. Kbjentów~ kantor nasz czynny jest przez Podatek od uboju winien być płaco-
Lodzi, liczący lat 36, który przyznał się cały dzień bez przerwy od 9"ej do 21-ej. ny przed ubojem zwierzęcia. Dodatki 10 
że planował zamach na )!ociąg I kilka- _ .. _.. proc. do podatku gruntowego i obroto-
ł<rotnie zamiar swój usiłował wprowa- .,... If'''' i a. g n 1# e n § ~: J" U Z 19 b. m , ... wego pobierane będą jednocześnie z 
dzić w czyn, zawsze jednak bezsku- '" u., • IV właściwą należnością. przypadającą z 
tecznłe dzięki czujności służby kolejo- ~--- _. -- .,,-, .-_ .... _ ..... _.. - ----~---- ... -- tytułu te,go podatku.. 
wej. Jako powód zamachu podał Dre- Ceny losów: ćwiartka - Zł. 10. -, połówkn-Zł. 20.-, cały-Zł. 40.-. 
wicz rozgoryczenie do ludzi l społeczeń Zamawiający z prowincji winni wpłacić przypadającą należytość na 
stwa, podając jednocześnie, fe pożyczył I konto P. K. O. Nr. 500.060, zaz naczając na odwrotnej stronie blankietu 
jakImś dwum, nieznanym sobie bUtel cel wpłaty) a natychmiast po jej otrzymaniu, wyślemy oryginalne losy. 

osobnikom 15.000 zł-, a ci nietylko, fe '_./ Młiil!!l4iQSiiliiiQJiCH#il!lllljf"".M,,§!!!!!!...~!=_2!!!!..~~!lWIUii1 
mu nie zwrócili, ale Jeszcze ukryli się -----
przed nim. Był w ciężkich warunkach 
materjalnych. mial zamiar popełnić sa-

DE T UNIWERSYTET -SUTE ER . mobójstwo z powodu braku środków 
do życia, ale zdecydował się jakimś nie­
zwykłym czynem zwrócić na siebie 
uwagę społeczeństwa. Czytał w prasie Stręczył swą narzeczoną rozmaitym przygodnym zna-
wiadomości o zamachach kolejowych • • 1z • d" h h . J, 
dokonanych w Niemczeeh, ·Austrji j ~ rJa Jomym, lnJl.).aSUJąc .O I nIC, ., onorarJum e 

. Węgrzei:h przez słynnego Matuszkę i Warszawa. 12 października, nież szczególy zgola niecodzienne. ' . SeroczyńSlki rozpoczął domagać słe od 
J ~.'haial naślarlu.iąc go stać się ,)poI5klm . (~) Władze śledcze IW Łodzi, War- ' Brygada obyczaJowa ' poHc1i. ' waJr- "niej' pieniędzy. a gdy ta udpowiedziala, 
Mat,uszką", szawie w Wilnie i Krakowie przez dłuż szawskiej została powiadomioo.a o wy- że nie ma. Seroczyńs!ki odpowiedział jej 

~ledztw.o z~rządzone w tej tajemni- szy cz~s poszukiwały bezskutecZlł1ie Bo stępnej ,działalności SerockieJ!o już Jesteś młoda ł piękna. Jeszcze zrobimy 
c~eJ. spr~vfle mlalo głównie na celu zglę leslawa Izydora Seroczyńskiego _. by- przed dosć da\~l1ym czasem· W kar.!D- majątek. 
bIeme Istotnych przyczyn Drewicza. łego studenta uniwersytetu i byłelJ'o kr>r II tece brygady fIgurowało nazwisko Se- Panna St. nIe domyślając się o N) 

jednakże nie dało pozytywnych rezul- poranta _ ści2anego ' za sutener;two I rock.iego. Je.dna~ doniesienie złożone w chodzi, nde zwróciła na to Dowiedzenie 
~at6w. Kon~epcja przynależnoŚCi oskar- stręczycielstwo. I ~wom~ czasie me. ~osta!o. poparte nale- uwagi. Po kiLku dniach zaprowadził ją 
7onego do Jakfej~ organizacji terory./ Ten niezwyklv wypadek uprawiania zyteml dowodamI l polICja dochodzenIe Sel'1oczyński do cukierni .• Kolorowej" 
styczno - sabotazowej r6wniet upadla, sutenerstwa przez , człowieka z WY-j umorzyla. . przy ul. Z6rawlej 2, gdzie przedstawił 
a ekspertyza psychologiczna stwierdzi-I kształceniem akademickiem obfituje r6w j Przed kIlku tygodniami wpłynęło do jej pewnego stanzeao pana; sam de od 
~==~~====~====~========~==,==~==Iw~ri~u~e~z~o dru~e lamel~wa- ~ROwpub~~~~~hM~~~ 
D' a , I nie - tym razem już zupeoll1:e konkret proponował pannie St.. by pOszła do 
~Mł9I1I1IJ •••••••• ~1 Przesyłha zwroto\V ga- ne. Panna T· Sto zameldowała co naste- nIego. P. St. urządziła w6w:::zas w .;u­
II • puie: Idemi awanturę Seroczyńskiemu, led-= W M't~fl~nfJ II zetowych pocztą rakfe~~~z ~~~~~~~k~krr:ki~;:I.~ ko~r:k :C~ń~ ra~~~ ~ł Ti:!~~!~: sS;~ li II Rozporządzenie ministra poczt cja, damską przy .ul.. Ma~szałkowski, ej, narzeczoną, at ta zrozpaczona zapadła 

III z pensją 450 U. mleSIęczme. Z powodu w stan zupełnej apatJl i Rodziła sit: na 
II " . Warszawa, 12 pafdziernika· kryzyS1l wstała zwoLniona. Po kUku wszystko. 
fi ~flf W~[IU ~ak) - Jak się dow~!ldJw1emy, w n,a4- ~ni~ch przedstawiła jej koletanka nle- Przez przeszło dwa miesiące prowa 81 ':ll. II, bl1iJS'zyoh dm!lch uk8l~e się~, O1'IZaP\ZIe- Ja/kiego Bolesława IzydOra Seroczyńskle dzU ją Seroczvński dl() .,Kolorowej" lub 

II I II . !_!,..J.. -~ • "'-,1 f.L.·· j20t zam. przy ul. HołeJ 25, który przed do baru .,Lir". gdzie prz~dsta wial jej 
• I ru~ m'JalilllS'ura P'~ULI~ t Llt:O egl'la uw W sp.t'1a- stawU się Jel Jako urzednlk państwowy. rÓżn~h panów. Wszystkie pł'eniądze 

II • '\We ~ zwmotÓ'W faJZetowych ! pracujący w mln. spraw wewnętrznych Seroczyński JeI zaobieral. albo teł, Inka-
II pl1Zl8Z urzę.dy poo7Jbowe. I Znajomość ta trwala jakiś czas, wre8l- sOWał wprost od owych pauów. Wresz 
li W nowej. rewelacyjnej P<r -. Na mocy te~o ~z.ema., wszy_ / cie Seroczyńsld . oŚ,?,iadcz,Vł sIę i ZOS'taI cle pO dwuch miesiącach p. St. otrząs-
II wieści pod powyższym ty tu- dIa.rwc • .. b I przyjęty. Odbyły S1ę fonnalne zaręczy- nela się ze swej martwOty i złożyła ze· 
II lem przedsta\vi,one jest życie • sey ~,~e y gllllZet na prowtmap, ę-I ny. Po zaręczynach zaproponował Se- znanie w urzędzie §ledczym. 

, dworu cesarskiego z jego • dą rueilJi praWIO pl'IZJesył:a.ć zwroty jaIU'ł I roczyóski swej narzeclonej. aby fe Po trzech dniach P. Sto zjawiła sIę 
li] przepychem, a r6wnocześnie • beZipOśrec!.a:Wo do wydaWiMCltw d1JiJenn.i- względów oszczędno§clowyoh zamIesz'. w Urzędzie i odwolała swe ze'znanie po 
II! jego tragicznemi taj emnica- • ków i oz:aSlopiJsm 01'1aJZ do mrm hrul'Itowed kała z nim razem przy ul. HoteJ 25. Pan przedmie· Kierownic~ka brygady p. Pa-
li mi, miłostkami i intrygami. dIS.It et pośredn' t na Sto ZRodziła się. leoto~ Jednaikte cofni~daowego nie 
iii Pow$eŚć tę czyta się JednY1D .:e ~~_\, ZA ~ wem UIl"IZę W 6WClaS okazało sle. te Seroczyl\ wzięła pod uwagę. li tchem· • poo .. ""," y......... sld Jest bez' posady. Dopóki p. St, rnotrła Wczoraj na dworcu ~łównvm w War 
Im Nr. 20 tygodnika • Qpła:Ły ZJa pt'2esyłikd ZWi!"Ot6w g8lZeto- eszcze czerpać ptell1~ąd'ze ,zaoszczf:dzone suwie został Seroczvński aresztowany 
w • W}'łoh ustailone:Z08lbały w wy'6'Oko~ 1 ~fIe ze swej pracy, na.Tzeczeństwo tyło w w chwili. gdy opuszczał wagr;n pociągu, 
im _ .. od p6ł lmLofr.ama 2lWIr1Ołn1. 'l'glodzłe· Ody Jednak jeJ konto na ksłą- przybyłego z Łodzi. 

~ [D mIl Ei t'eczce oszczednoścłowe! wyczerpało Akademik sutener został osadzony III • sio. rozooczeły się nłesnaskt l swary, w. więzieniu . 
., • Sprawcy porywania =---=, POWIEŚĆ I • dzieci w Ameryce 
fi • są karani niezwykle surowo 
.. • PIJ.,., York, 12 pddziemlka. 
• w kt6rym Ulkazala stę ntnieJ-. (t) OnerdaJ 'W Ameryce odbył silę 
• sza pOwieść, zawiera nadto • szereg procesów przedwko sprawcom 

działy humoru, rozmaitości, • porywania dzieci. Czterech przestęp-
• rozrywki umvstowe i t. d. • c6w zostalo skazanych na 15 lat wię-! Cena numeru 30 gr. _ zienia a trzech na bezterminowe. Ci 0-
ti statni uniknęli jedynie kary śmierci, po-

I~"_ ••••• III •••• ·.! n!eważ :vśród n~ch .znaj?owała. s~ę ko­a__ II!III bIeta. WIęC SędZIOWIe me chCIelI wy-
1IIIili'ill!lIlillllllllllllll!llllll!lllllIlllillllllllllill!111~111l111111I!lIlll1llllllli1l i nieść jednomyślnego werdyktu. 

Rokowania polsko-gdatiskle 
_ .prawa.:" pOda.kow ..... 

Odał1sk, 12 patdztemfka. Mmio w WuPa...we rprotdk:ułu polsko-
D:zjW udalii się do W.ar&'rJ8JW'{ delegaci gdlańSl1óe.go, apł.aty portowe w Gdańsku 

komiJS!lirjatu gmeraLnego RP. w Gdań- m~ją być zrównane z O!PłaJtami, obowdą-
9ku dr. Woc1mctlci i Dumuoz, którzy wez zuiącemi w porcie gdyńekńm. 
mą OOZliM w ~ających się w dn. Opłaty portowe w Gdańsku będą wo 
12 bm. rozm()WI8JCh w Siprawach podatko l hec tego obniżone prz.eciętnie o 25 do 
wych pomiędzy Polską a Gdańskiem. 50 proc. Obecn.ile w radzU.e pooo ~raco 

. Gdańs~ 11 paźdz,i-ern:ika i wywa,na jest nowa taryfa, 1llI8Ijąoa wejś~ 
"W m')'Śl pOl9'Łatnowd'cń podi)ljiSaJle,go o· IV życi~ jeszcze w listlOpadzie ... 
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ROZ.DOi~ojc:i ... 
Byczo J

-estl.. Jak będzie uzbrojona nasza pollcJa?-"Pim" wstrzymał chwi-
lowo przepowiadanie pogód. - Zmiany w lecznictwie ~ ,~ :tint Q~, ~~ 

• hinhieló Mayer od roku nie płaci swym wierzycielom Kasy Chorych - -~ 

ani grosza. Mayer jest kawalerem.. To też je- Główny komendant policji państwo- właśnie ten wydliał, który zajmuje się 
den z wierzycieli ~wiada doń: wej wydał zarządzenie, acby policjanci, przepowiadaniem pogód na podstawie Z f d A 

- Dlaczego pan się nie żeru?... Dostadie pełniący służbę z krótką bronią palną, W}"Il()towanych zjawisk meteorologicz- yg ry rno 
pan posag i pozbędzie się pan dług6w!..... I nosili zamiast bagnetów nych. • . . 

Na to Mayer: pałeczki z Pilchewkami. Ciągle omawiana jest jeS'LCze I odebrał sobie zycie 
- Tak? .. Jeżeli moi wierzyciele potrzebują Bagnety powinni policjanci nosić poza sprawa zmiany systemu lecznictwa (lu) - Z Włoch nadeszła smutna 

pieniędzy, niech się sami żeni",... służbą oraz w wypadkach slużby z ka- w Kasach Chorych. wieść o samobójstwie świetnego aktora 
*"* rabinami. WszySCY zgadzają się z tem, że obeony niemieckiego, Zygfryda Arno, którego 

Na uicy w Chicago spotyka się dwuch zna- PaństwowY Instytut Meteo-rolo-gicz- sposób udzielania pomocy członkom w Polsce przezwano drugim Krukow. 
jomych, ny zaprzestał ogłaszacnia Kasy mocno szwankuje i że koniec~ne skim", albowiem był b~rdzo doń podob-

- Dokąd idziesz? - pyta pierwszy. przepowiedni pogody są w tej dziedlinie radykalne zmiany. ny. 
- Do banku po pieniądze". W całym. ~raju. Jak wiadof!1o, ?IM po- ~ięd~y. inne~i projektami. :vysunięto Po przewrocie hitlerowskim w Niem 
- l\\;.sz tanI swe konto?,. dlega mmlsterstwu komumkacJI, które rOWlllez projekt ustanoWlellla t, zw. czech Zygfryd Arno podobnie jak wielu 
- Nie, mam rewolwa-! •. , prze~rowadza obecnie reorganiz~cję "Ie~arzy . rodzinnyc~", którzy intereso- mych aktorów, nie mógł znaleźć dla 

.... wYdllatu synoptycznego. Instytutu I z wahby SIę. z,drowlem POSzcz~gólny.ch siebie miejsca w Hitlerji i postanowił 
Pan Alojzy podpił sobie wspanial'e J posła- tego. względu przepowledme pogód grup ubezPlecz.onych. ~onadto. Jak wla- wyemigrować. Przez kilka mieSięcy 

ltO'\\'ił zadzwonić do swego przyjaciela. Nakręca- chWIlowo domo, .I~C'lente ~bezPleczo~ych odby· włóczył się po miastach włoskich, lecz 
więc odpowiedni numer i wołas; zostały wstrzymane- watoby SIę CZęŚCIOWO rówmeż wobec ogromnej konkurencji na rynku 

- Hallo! ... Hallo!... Wydział synoptyczny Instytutu to w prywatnych 2abinetach lekarskich. aktorskim 

.. :.]~~I;;.!~:,:~::~:~n~. inlDłitni~ l nIW~~~ I· ~~i1~~u~ m-I~[ii f:cW!~:~;i~~1jF~::~:~~Ii~~~ 
i
., :: Uij li P środków utrzymania. 

Fł ~ ~ ~ ~ ~ ~ lI: I otrzyma każdy zamawiający 1 komplet prcmJe: kamgarny na ubrania męSlkie, fla'uSlZ na palta Po Maksie Adalbercie, znakomitym 
" f·. I męskie i damskie, koldry watowe. dobre plótna na bi,edilznę męska, i damską, swetry, ponow- odtwórcy roli kapitna Koepenicka, jest 

l, . chy, skarpetki, krawaty, aparaty fotograficzne, skrzy poe i inne waJrtościowe rzeczy. 
-- l Na prośbę naszych Klijentów, którzy skarżą się często, iż sa, wyzyS'kiw~_ni przez n<Jwo- to już druga strata filmowa, wywolana 

• • • . ' po,wstające fi,rmy, mające na ceYu jedynie Tch wy'zysk, posylaja,c Im liche towrury, a hrma przewrotem hitlerowskim w Niem-
I nasza, ciesząca się przez caly czas IO-letnie,go istnienia wiellkierrn ua:namliem WŚl'ód najswr- czech. 

można wygrać kupując los I-ei ~lasy 28-ej 
Loterji Państwowej w najpoPlłlMnrejswej 

kotek turu 

H. ~lAW~KnJ 

I szych mas społeczeństwa ze względu na sumiene i stalranne wYlkonanie wszeliki-ch zJeoeń, po-
I stanowila i tym razem przyjść z pomocą );woim KI1ij~tom i wysyła- całe k~~l'ety taw,arów 

I 
pieo:ws,zo,rzędny,ch po cena'ch reklamowych dotąd me,bY'Wałyoch. Z powodu lubll!euSLU t. l. 10-
lecia istnienia Hrmy naszej, zupełnie bCJz,płatnie dołąozymy do każd~j pruczki premie, kto nade­
śle W1l'a'z z zamówieniem cho'CiaŻiby I z J)O'IJiższYJCh Iromplet6w tJrame rozwiązanie uarady.· 

i 2"/ I _ Maurice ChevaUer uległ w tlolly-I --5i- Objaśnienie: Do pustych kratOlk należy wstalWić ooj)OlWioonie ],jczl>y, albl wood wYlPadkowi samochodowemu. Po 
1 __ --'- w sumie dały lIczbe 15. (wzdłuż, wszerz l wpoprzel.). kuracH sZlPital'llej Chevalłer wraca do 

Nowiny filmowe 

_ I J, 8 Paryża, gd,zie wystąpi na scenle. 

i· Sosnowiec 3 go MaJ-a 23 I 1 KOMPLET JUBILEUSZOWY TYLKO ZA 19 ZŁ. 60 GR. • •• ""'--~-"'''''''''lIII'.!IlJII!!I •• I!II'''''''''""I'!.a ••••• , - i' a mianowicie: 3 mtr , materjalu wełnianego "Angle" na e1egandkie ubranie męskie, 4 mtr. nal- =-- ' 
no\vsze~o materiału t, zw, "ro~ożka" na elegancką suknię damską. 1 k<Jstjum k. damski we 

lub w najb.ższych oddziała'ch tej kolektury \Vsz~'rtkich kolorach, ladnie przybra,ny (podać TO'zmia,r). 1 koszula męska, trykot<Jwa z wykoń-
! \V BĘDZINIE, MałaChOWSkiego 1. czc,ni<:l11 satYllowcm. 1 koswla damska z kolorowego madc.polamu strojnie wyhaftowana, 1 p. 
; w DĄBROWIE GÓRN., 3-go 1\1aja t reform koLorowych na gumie, 3 ręczniki kąpielowe, l szal wełnia,ny męski Iu.b dams<ki, l p_ 

I 
w ZA WIERCIU, 3-go Maja 1 ;'ckawiczek czysto wetnianych męs<kich lub damskich, 3 chusteozki z s,zlakiem ko!<Jrowym, 1 

p skarpetCJk zimowych lub pończoch jedwabnych i 1 klrawat jedwabny. - Wszystko to ra-
w GRODŹCU, Kościuszki a. z~m prawie za darmo, bo tylko za zl. 19 gr, 60. 
Ciągnienie I-ej M, już 19 pazdzie~'nika r_ b, I. II. KOMPLET DLA KAŻDEJ GOSPODYNI TYLKO ZA 22 ZŁ. III GR. 

l I (który dotychczas kosztował zł. 54.-) 
Na p-rowincję wnylamy osy po wplacc- I a mianowicie: 2 kołdry pikowe na łóżk<J w eleganokie kwiaty i desenie żaJkardowe, 1 ohrus 

ę; niu należn<Jści na konto P. K. O, 304267. ~winteczny w żakardowe. białe kwiaty, 2 pary firan'~ do 2--ch okien, skladające się z dwuclJ. 
• ! lamwe1ct1i 1 4-ćn· szali. lraftowane w !adrre- deseTlie i l dywan śoi.e!lil1}', tkany w nailadniejs:ze 
.. ~ ... ~ ............ ~~~~~~ ...... ~ wzory. - Wszystko to razem wYsyłamy tyJiko za zl. 22 gr, 10 ~a :zaurctt.eniem poczt<Jwem, J)O 

DENTYSTYCZNA pomoc uprzysiQj)!lia, zakliid o~rzymaniu listownego zamówienia, Płll!ci się przy odlbioT~e towaru na pocwie. Bez ryzyka! 
Antoniego KORNIKA, Kraików, ut śW. JANA 24 •. W razie, gdyby towau nie po{\obał się, przyjmujemy go z 1)<J!W'l'<Jtem, a pieniądlze tiatY'Chmiast ..... IB.II .................. iill'llIIfłU ••• 

zwracamy. - Adresować: Firma "POLSKA POMOC" Łódź, skl'lZ. poczt. 549. 
UNIEWAżNIAM !Z.i'Ubions, ~slążeczkę Kasy Cho- UWAGA! Wykorzystajcie jub]leuosz<Jwą okazie. ro:zWJ!a,żcie SlZaTadę, a o~YIII1ade ~u1>ełnie 
rY'ch, Kraków, M alf Ja Wawnlyni'eJCka. bez:ptatnie wartościową premję. - Okazja taka 7lda~a się !!'1iZ w życiu. 

ANDRZEJ NOMAR. 13) la Uszczypliwie, zatapiając zuchwale s,pektor Grani 1 redallctor Steryńsk:d mo· 
wrok w jego ciemnych źrenicach. gtlli to stwierdzić j11lŻ w kjibka gO'dlzrn po 

Blondynka czy brunetka? Jedynem jej życzeniem w dąnej przyje~d}z;ie. 0g6l'nIY stół nęoU gośor WY'­
chwili było zwyciężyć te czarne oczy. smńkanemi 'POtrawami podczas śniadań, 
Nie wytrzymała jednak ich siły. Spło- obi1aldów d kdla'cyj. 
szone źrenice Mady ukryły się pod fi- Powiadają, że tona może z,dlobyć 
rankami ciemnych rzęs. trwałą milość męża tylko pIiZez żołądek. 

W jednem z wielkich miast Polski za- wir tańca. Zakopane jednak winno mnie Aforyzm ten z,rodzony w mózgu pewne-
strzel~ny, z~stal na ulicy ~oD~larny lekarz usprawiedliwić. Czy pozwoli pani? - Proszę ~nie odprowadzić na miej- go smrukosza, mo~na z równem powodze 
dr, Mletltckl. Inspektor poltcYlny Orant u- . .. b sce - poprOSIła zmęczonym szeptem.· t ć' t~nTnT d l 
stali!, PO dluższem śledztwie, iż zbrodni Mada obrZUCIła go szybklem lak ły- , . . . l1j!em zas osowa nIe Y 1111\. o () ma żeń-
dokonala iedna z dwuch kobi.et: M,arją M~- ska wica spojrzeniem. Był to mężczyz- . NIeznajomy b~z slowa l?od.at leJ. ra- siwa. Dobra kiuchnia w pensjonacie to 
san?w bą~ź Magdalena MaWllska l że ~ble I na w sile wieku o pełnej rumianej twa- mIę. Mada podnIosła pOWIekI dOPIero pierwszy wartllnek powodzenia. Zapew­
pame, wylech~ły do ~akopanego. W sIad C t·Ć b'ł'ł .' t lk wtedy gdy go już przy niej nie było. ne dt~brze ZllialtlO te z.asaJdY' w jed1nOipię-za meml wYlechał msp. Orant wraz ze rzy. a os ro l a mI e wrazeme, Y o I ~. .. . , . . +. M 
swym ~rzyjacielem ~edaktorem SterYńs,kim. te oczy ... Ciemne wyraziste oczy, któ- ~arys~a I m.zYnIe~ 1\arol .nIe za.uwa~yh urowej irabeVH, gdY1ż goście stołujący 

~aTJ,a M~sanow l Magdalena Mawllska r~prosiły a zarazem rozkazywały. Jej zmieszama, zaJęcI bylI bOWIem zy- sJę tam byli poprostu za,chyceni wybo-
W)1b»erajJą Slę Jn.a tańce do JJalSIZCZllM:'Ó4WtM, t wą rozmową. Zdenerwowana Mada rem pOItraw. Do nich bezsprzecznie na-
gdJziJe tliw.rją z iIolżym.iJerem KamoJ.em, Pod wpływem tego wzroku Mada chwyciła zębami słomkę i poczęla ją leże~i Ln:spektor Grant i redaktor Steryń-

- W takim razie - wtrącita Mada 
~ ja się na to nie zgadzam. Milczący 
mężczyzna traci w towarzystwie caly 
swój urok. 

inżynier Karol siadł navrzeciw Ma­
rysi. 

- Jestem między mIotem a kowa­
dłem. Pozwolą zatem panie, że odegram 
dwie role. Z panią, pano Mado, będę 
rozmawiał, a z panią, panno Marysiu 
tańczy!. Zgoda? 

- Niezupełna - odpowiedziała Ma­
da i spojrzawszy w bok zauważyla, ił 
przy sąsiednim stoliku z wielkiem zain­
teresowaniem przysłuchują sie rozmo­
wie jacyś dwaj wytwornie ubrani pano­
wie. Obai' byli w jednakowem mnjej 
więcej wieku - zachowywali się bez 
zarzutu. 

Nagle Mada ku swemu iCIziwieniu 
stwierdziła, iż jeden z obserwujących 
ją panów na dźwięk nowej melodjj pod­
niósł się od stolika i ruszył w jej kie­
runku. Obawy jej byty sluszne, Niezna­
jomy stanąwszy przed nią ukłonił się 
głęboko i dźwięcznym metalicznym gto 
sem powiedział: 

- Proszę mi wybaczyĆ, te tak ob­
cesowo staram się panią wciągnąć w 

uczuła, że traci wolę. Jakaś tajemnicza gryźć sama nie zdając sobie sprawy z ,SIId. Szczególniej ostatni od i<nspektora 
sila pchała ją wprost w objęcia niezna- tego co czyni. Upragniona równowaga gada,Wwszy, co leży przecież w krwi 
jomego. Gdy spojrzała drugi raz na nie- nie wracała. niemrul każdego dlZtiennvka1rza, obrZ'ucał 
go już więcej powiek spuścić nie mo- _ Marysiu, dość rozmów _ zdecy- stacle ,.'majster~ztyki" kuJli!n~rne ta~iet;JI! 
gła. Wstała bezwiednie i bez slowa dowala się wreszcie _ jedziemy do k?IDplIimentaml, że wlaŚ'cl.clele I'IUllluemlu 
sprzeciwu pozwolila zaprowadzić się domu. SIę poprosbu z zCi'dowolenJ1a. 
między tańczące pary. Wykonali kilka Marysia spojrzała na nią zdziwiona.. Po zaimstalowani'l1 ,się w 1?ensj~,a~i~ 
obrotów zręcznie ślizgając się wśród - Kto clę wprowadził w taki hu- I'tliSIpektor Omnt w dWIe l?X).dzIn~' poz!ueJ 
stłoczonych ludzi. mor? wyruszyl sam na poszullnwama męk-

- Wymarzony tancerz - myślała _ Otowa mnie boli _ odpowledzia- nych u'cid~d!!1ierek. SterY11ski w pokoju, 
Mada przypatrując się par'tnerowi z pod ła Mada unikając wzroku przyjaCiółki. przcldada]ąc odpoc~ynek Y" wygodnym 
przymrużonych rzęs - tylko milczy _ W takim razie chodźmy. lóżku nad w7d,róW:kl po ullllca·ch. rnspe,~-
jak grób. teby choć jedno slowo... Panie powstały i pożegnaly inżyn!e- tor qrant, ~Ie nal~ga a. na:vet z chęCIą 

d k . t j J . , , . prZYjął o,s\lv'ladczellile dZIennIkarza. tern· 
Nieznajomy je na nie przeCZUł e ra. Mada !dąc w ~Ierunku wYJścia .. czu- ba~dziej, ri w Zakopaem postamowił nie 

pragnienia. Milczał nadal, patrząc po- la na sobIe przemkl!wy w~rok mezna- traci,ć czasu i zagadkę tajemniczej zbro-
przez jej ramię... jomego. Przy drZWiach ~l1I.mowoli od- dnd il'ozW1iąz3!ć jak najszytbciej. 

Madę to zdenerwowało ... Postano- y.rróctla się. Poprzez stolIki dostrzelrła Znala1złszy się na_ Kmpówkach, w nacj 
wHa pierwsza nawiązać rozmowę· lego palące oczy... I'IUJChiliwSlZem centrum Zakopanego rozpo 

- Pan doskonałe prowadzi - za- oz.aJ w~ldlrówkę po modnych kawiar-
częla. mach. gdzie S1J)odziewal się spotkać Ma-

Jedyną odpowiedzią ze strony nłe- ROZDZIAŁ IX. rję Mesa!!1ow i Magdalenę MaWlilską. 
znajomego było pochylenie głowy na mspek1tor Ora'llt I 'redaktor Sfetryfts'k/i Skorzystal z pory dancingów i odwie-
znak podziękowania. To Madę wypro- po przyjefdzdle dla ZakQPanego zamiJesz- dził po kolei restrulllfa'cje Karnowicza, 
wadziło całkowicie z równowagi. kall~ w pensjonaJCJie "M'i'raJbella" , Up'rzej- Morskiego Oka iTrzeski. Ni'.!!dzie jed-

- Czy pan nigdy nie rozmawia w my gospodarz odstąpI! rm swój obszer- naJk ruie traf H na ich ślad. Zmęczony 
tańcu? - zapytała porywczo. ny pokój o dWtUlch olmach z WY'iściem na bieganimą sialdJ do podwieczorku u Trz;:! 

- Rzadko ... Cóż znaczy dźwięk mę- wera'11ldlę, skąd Il'oztaczat się wSPaItl1ialy skŁ 
ski ego głosu wobec tej rozlewnej melo- widok na GIewont d sąsradlUljące z ni'rn 
dji - zabrzmiał w jej uszach miły ba- szczyty. POOSOllait "Mtfu-albeUa" cieszył 
rvton partnera. ~ z ZakOPalnent dlutżem oowodzeniem t 

- To bardzo zły zwyczaj - rzuci- sl'ytnąl z dJobrze prowadzonej kulCihnL I'llI-

(Dalszy ciąg jutro). 



• 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

STRESZCZENIE POCZATKU POWH::.SCI. ldwać paJna barona u Sliebie?... Bard!zo ' borami korespondencyjnemi. Pisanie' za- Baron WŚIrl1Iieohnął sile ZlgryźlHiWde i po-
Józef Chudzik byl bezrobotnym. Od byłbym z ftdowolony, gdyby PalIl baron jęlo mu ikwadram. WresZlQle l:ist byl go- myślał: 

dwuch godzin siedzial bezCzYnnie przed zechciał do mnie przedtem zardlzwonić, tów. - ŁatM:> ohcleli mn1e s1~ PozbyĆ.H 
dworcem kolejowym, gdy nagle pod b i egł d-JI... ? B dl ł 'ó ,,_+..t. l ..I '~, """,t. l j J doń jego ukochany synek, Jaś. który poka- uurze... ruron O oży pl ro, ~,~vre potOCZY- Sądzi, ~, że W~'l\.Tlę l 'i'fi.ą ampy, Sito ące 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit - Postaram się ... choć nie mogę zgó- ło się po sto'le i zahCllCzyło o lampę, stl()- na blJu,I1k1U i patdlnę raJŻony dleJktrycznym 
bagażowy. ry mc przY1rzec... Postaram się, oczy- jącą na biul1ku. prądem... Phd... Za łaItwY SiPOs6lb dlIi 

Na podstawie tego kwitu ojciec'i syn od- wiście... Na tern zakończyła się nocna W tej chwili' stało się coś 'n1espo- mnJile ... 
bierają walizkę, w której ku wielkiemu roZlt11owa barona Ordyna z nadkomisa- dziewanego. Z koń'ca metalowej staJ!l6w- Wydą.gmął z szuffJadty dq'Ulg'ie oort~, 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta· Il"zem Belzą. Baron po tej rOZiI1Y"'"ie udał ki buohnęła iskra elekt~IVV7łn," i rOZilegl wyłączyl np"dI A nrze";"ł SZ'I1lU1r. Przyło-mi i szmatami odrąbaną ręke mężczyzny "'''''' • J""~U'Q. ,>'.... \l.. --.... 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztov/IlOś- S'ię do domu I położył się natychmiast się suchy trzask. żył stalÓ'w6cę - l:st1der jm nie było ... 
ciami. d'o ł6ż1ka. SPał przez cały następny Baron od sk o czy1l. nie l"OZIUIl11leją'C co - Utn!lkną1em gToźnego ruebezpte-

W chwili. gdy Chudzik otwierał walizkę, dzicf4 się staot. BrzeraJŻonym wzrokliem patrzał ozeństwa ... ~ !POl11Y'Ś'lał balron. - Wiec 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- ... na lampę i na pióro, które cofnęło się Q łcto~ już oz,yha na moje ŹYcle, .. 
lizkę pod łóżko i w tej chwili do pokoju Baron Ordyn zal'mował czteron~ko- killka milimetrów, zrywaJ'ąc sh'lcznOŚĆ z ZadzwonJl:t na ""....r~ Maat ... 
wszedł policjant. a za nim jakiś pan z tccz- .., <.Y ' ValllIą " 

ką oraz dozorca Owym panem był rt.jent jowe mieszkamie, wYnajęte wraz z me- podstawą lampy. Umyśl'nie ieszcze raz - CzY mogłaby mi pan1 Clklre§llfrć Jak 
Ołuński, który przyszedl mu oznajmić, że blami W eleganakimdlOmu przy pr}'\ncy- poclsurnął lekko ph~ro i cofnął naŁych- wY'&11ądal 6w elektromonter, Iktóry tAl 
wedł\lg przed śmiertnych zeznań !J.:ejakiej palnej ' ulicy. MieslJkalI11e składało S!ię z miast ręlkę. Znowu buchnęła elektryczna był dzls,iaj? - zwróclł się do gospodlyd. 
~;~~e~~YSI~sk~?%~~fkd~j'jedy~-:;ef'z~~~~~ saJloruu, ja!daJlni sypialrui i' gabilnetJu. Nad i~kra, której towGtPzys:z.YIł ten sam - Wysold, przystQjoy brunet ... -
ciwym synem hrabiego o uieznanem i:azwl- całośoią oZiuwab gOSlpodymd w osobie pa- trzask odparła pani Matrta. - W}'IgIl-.d mial 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed ni Marty oraz kUlchairka d pokojówka. Baron powstał od blulr.ka I założYlI doŚĆ mtel~geIJtny. NO$U bronl7JOWe palto 
wypowiedzeniem tego nazwiska. Wszystkie tlrzy niewiasty miały swój ręce na tPi ers.j ach. Długo przy)g'lądał się i 1:Jrorl20wY mliękkl kal'e1lUsz ... 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- ~ ,A ~ ..., ~ wiedział się. że ongiś służyła ona jako pi a- P~l\.'\)lj poza kuchnią. tajemniczej lampie. Wreszcie odszedł w - Dzilękrudę paUl ... - ourzetkt v.-
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- W kUka dni po wyżej opisanych wy- bok i zajrzał za murko. ZwiJsał tam drut, ron. - Witęcej nic szcz~ n'łe zau­
dzi/a tajemniczY żywot. Odwiedzała ją pew- padkach, gdy baron wrócił na olbiad do Ii:łóreg-o przed1em baron nie zauważył. ważyła pruru? ... 
na elegancka dama o niezwYklej urodzie, domu. pani Marta oŚWIiadczyła mu: Ciąg-nął się on od podstawy lampy do - Nfe, pamd.e bGtror* ... CaJy stało • 
~~~~ką;YS{~~ó~a ~a;~i~ż~~~l~;~~!~ l~: - JUlż naprawione, proszę pana ba- elektrycznego gm'iazdka w ścianlie ~ów- coś w zw1.ązJ.ru z tą ndes.zc~sną Wlizyt~? 
zyną. ChudzLk ujrzał ją pewnego razu na rona... nol eg11 e z normalrnym przewodnikiem - Nie ... Py\tam tyIlQro ot. tak ... z 010-
ulicy! uczyn!la ona na nim niezwYkłe wra- Baron spojTzal z.d~ltwiony na gospo- elek>trY1Cznym. Nowy drut byl jednak kawośo! ... 
żeatie. ..r • bs 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- uiY1I1lę. gro zy. 
stanowir pozbyć się nieszczęsnej walizy za - O cz,em panti m6wP? ... 00 jest na- ---:0::---
miastem, lecz przeszkodziła mu w tern pcw_ prawione? ... 
na chlopka. Wobec tejlO rzucll walizkę do - No... nńe wIem... elektryczność ... 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z _ Jarka elektryczność? .. Broszę m6-

Rozdział dwudziesty siódmy. 
gazet, że policja oprócz waliz.k:i w ~tawie "'ić wy'raz'n'l'e, () co chod'7'I·? ... I 
odnalazła drugą taką samą walizkę, zaWle- w ' '" 
rającą drugs, rękę bestialsko zamordowanej - No. u pa'na W grubi'l1eoie naprawio- r c: 
ofiary. PO elektryczność .... 

Oprócz owel chłopki widzial Chudzika z C ,. t ł ? Dom bankowy Zenona Grudzień-
walizką zawodowy rzezimieszek. Włady- - NZY cos Się am zepsu o. ... skiego cieszył się w mieście iaknajlep-
sław Pakuła . który grozi Jasiowi. że odda - ~e wiem ... Był tu elektrotechnik, 
go wraz z ojcem pod sąd. jeżeli nie wystara którego pan baron przYlsłaL. szą opinią. 
się o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- - Nie przysyłałem żaldnego elektro- Parterowe okna, osłonięte gęstą kra-
bie do pomocy swego kolegę, siłacza Pelka, techll'uka ... _ odrpa,rł OrdV'n. tą, musiały chyba odstraszyć najśmiel-
i razem sz,piegują Pakułę. Za miastem do. szego złodzieja. Na prawo od przedsion 
chodzi do walk! między Pakulą a jednym z Teraz znowu pani Marta otworzyła , " . ., . 
jego karmratów, przyczem Pakula pchnie- szeroko oczy. k~ mlescJfa Się sala dla pubhcznoścl ~ 0-
ci~m noża zablia swego rywala. Jaś. wi- _ Nie-e-e-? ... A on mówił, że pa:n ba-, k!enk~ kasowe" lecz głó~na kasa m!eś-
dząc to, ma teraz r,.,ku i nie obawia clla sr'" W glębI odd lejnym gab ne się już denuncjacil z jego strony. ron go przystal i kazal mu llCljprawić , ... . ; W Z . l -
. NarzeczOl1.a udz' JJl$t slJ,ltf!> adwo- elektrycznoŚĆ w gaJbi'necie ... Majstrował cle kaSJera, połączonym z ~abmetem 

kata Głowniewskiego, mies'lkającego w tym tam coś przeszło god1zFnę, potem powie- pana szefa. . . 
samym domu. zgrabna. młoda d'llewczyna, dz'lał. że wszystko jiUlż w porządku i Qd- By ta godzma szósta przed wIeczo-
której na imię Stefcia. ' szedł... rem. Urzędnicy kończyli już pracę, a 

Głown!ewsk! zainteresował sie losem Baron zerwał się z k'rzesła. urzędniczki coraz częściej zaglądały do 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w I k' dł jd wielkiej tajemnicy o odkryciu dokunanem w - Czy PaJJlli zostawiła go samego w u~tere , CZUJąc, że nie ugo wy ą na 
walizce. adwokat OIowniewski z niewiado- gaJbineaie?... ulIcę. 
mych przyczyn padł zemdlony na pod/oge .. , _ Nie ... Stałam cały cz,aJS przy ntim... 9rudzieński siedział w s~ gabl-

Jaś, obawiając się w dalszym ciągu zdra- Wychodziłam tylko od .czasu do czasu necie ł przeglądał korespondenCJę. Pal-
dy ze strony Pakuły. szpieguje go w ·nocy. 1 . k' t b . I ł P 
Okazało się. że Pakula przeprowadza jakieś by wydać sll\lltbie dlyspoz}'1Cię.... cami eweJ rę I sla o mampu owa. o 
konszachŁv z przyjacielem Księżniczki, Ka- - To niedobrze ... - odparł baron i operacji wycięcia kuli pozostały wido-
rolem Zawidzkim, który polecI! mu. aby za- pobleg-ł szylJko do gabinetu. czne ślady w postaci mocno ściągniętej 
denuncjował Chudzika, lecz Pakula, obawia- p M d l' kó . b k . d I iąc o;ię zemsty Jasia, nie chce się podjąć tej . anli aria po ążya za mm. s ry I ra u Je nego pa ca. 
misji. Wobec tego Zawidzki zwraca sie do - Zechce pani zaczekać na rrmfe w . Mimo to Grudzieński nie przesta-
Księżniczki, przez którą niejeuen mężczyzna jadR!lnIl ... ~ oświadczył baron. wał myśleć o księżniczce. 
?debral sobie j~~ ży~ie, aby, nawiązala zna· Gospodyrui zawróciła Balron wszedł Dziś przyszedt dopiero poraz pierw-
lomość z CudzikIem l skłol1lla go do popel- " . 
nienia samobójstwa. Dlaczego Zawidzkiemu do swego g-albmevu i zamknął drzwi na sZY' do biura po tak długiej nieobecno-
zależ~ ,na śmi~rci. Chudzika i kim on jest I klucz. Bystrym wzrok,iem rozejrzał się Ści. Bóg jeden wiedział, jak bardzo cier­
właśc~wle, - mewIadomo. dokoła. TwaJrz jego przylbrała odrazu piał w szpitalu lecz nie zwalał na ni-

KSlężl1lczka. chcąc wzbudzić zazdrość W· , P II ki ś . ł' I I ' ' 
zawi,dzkim. stara Się, usidlić Chu1:lzlb. któ- mny wY1raz. . O CZl cJoąg-nę ~ Się, oczy l cogo wmy.... . . 
ry przez nią zapomina o swej biednej na- wYs~ły na WIerzoh. Wz,rok Jego prze- Gdy wrócił w klInlce do przy tom­
rzeczonej. skaJkilwal błyskawicznie z jednego przed- noś ci pierwsze jego pytanie brzmiało: 
, P~wnego ~nla oowrac.alacego .od Ksi~ż- mirom na drug-i: ,- z okna na POdłOR"ę,/ ~ Czv byt ktoś' u mnie? .. 

mczkl Chudzlka a,resztuJą dwaj WYWla- Z podłomi na biur<ko z biillirka na szafę P ń" k Iż k ł dowcy. . b' • ' • - a s a ma on a czuwa a przy 
W Urz~zle Sledczym Chudzik dowiaduje z kslązkaml. Wreszcie baron podbiegł panu przez czas choroby ... - oz,najmi­

się ku .swemu wielkiemu. przerażeniu od <110 biiUJr1ka I począł przeI'ZlU1Cać leżące na fa pielęgniarka. 
~~~~ord~~~fe ~~~z6I~e k~~~~z~:rs~ ThimOpaJ!f~ry. - Małżonka ... - powtórzył z wldo-
kiego, jego rzekomego ojca... beJrzal sdę jesu;ze raJZ dOkoła ,i wY- cznyrn grymasem. - A l'r6cz malton-

Nadszedł wreszcie dzien ro.zpraJW)' .8,doo- jąl z kieszeni ~ killuczYlk6w. ~erał ki? 1 

Gi~'wn~~5~WLe obrol1czej z,uj,adł a.dwokaot różne skrY1te srufladkd, wYjmowal tecz- ~ Byli urzę.dnicy ... znaJomi ... 
w pewnei chwiJ:i d.o prokuraJt.or4l pod_ kl, sprawdzał, liczył. - A z kobiet? ... 

chodzi wotny i wręcza kartkę ~ępuf~e! Wreszcie odetchnął z udgą. NIJC nie Pi l i k ł li-
treśc:: braJkowało. e ęgn ar a zaprzeczy a ruc em 

_ "Nie dręczcl.e niew"~e~ ezłowi.kaf OdikJręoil jeszcze kontaJkt. Lampa na głowy, !ak.gdyby sarna Wo~ała. te ta-
<;:zego chcecie, od Chud!z!ka? ... To ta 2lllolllW S'Ulficie zajpaJd'ta ~~ normatlTliłe. ?na Z kobiet nie przYszła, by zapytaĆ, 
a.owalem ,hra~lego Bul'9ktegol SeI'W'lh5! . Us k""on óolł d j d ~_l Jak sle czuje? .. OkaZUje Się, że kartkę tę podrzUCIł poe. po vJ y wr O a al'IU. N śl t ku 
wien garbusek, który wyszedł z sali. _ Nie pamiętam, może naa:>rawd~ ka- a samą my o em serce s rczy-

Policja wysyla za nim listy gończe. lecz załem komuś naa>rawłć światłQ w gabl... ło mu się z bólu. Nie wierzył Jeszcze ... 
~:~s~~~~Ób.ie. Garbusek znlkl w taJemni- necie ... _ rzeld db gospodYttli. _ Me na Ody zo;tał sam-na-sam ze swym 

Na podstawie list6w Garbuska sąd zwal- Pl"ZYlSZłoś~ proszę ntUkogo !!Ile WJlI,lS1)Cza~ szwagrem: adwokatem Głownl:wskłm, 
nia Chudzika z odpOWiedzialności zamor- do mieszJkaifllla podczas mojej ntl.eObec- zapytał. me patrząc mu w oczy. 
d<)\vania hrabiego Burskiego. nośd - Słuchaj, Ryszardzie ... czy nikt o 

C.hudzik zapalał do ,ksieżniozld wlelk~ ......:.. .. R .... -.I I ba ..J mnie nie pytał? ... 
miłoscia. lecz ona zakpIła zeń poprostu l QLlLlIIJleffi. pan e raune.... G' :.I ' l k 
pewnego dnia wyprosiła go z pokolu przez - TeralZ Ikręci s'lę Mu zlooJzrleJlasz- łowmewski wleuzlał doskona e 0-
pokojówkę. k6w, że trzeba być ostrotJllyrn.... go Grudzieński miał na myŚli. Zaci-

Baron Ordyn SIPOtvrka na ulky ~omi- Pani Mada POtwierd~la ~ snąwszy wargi, odparł: \ 
sarza Bełzę i \~'z,czyna z nio:t rozmowe na głowy i wYszła by wydać dyspozycje - W malignie bredziłeś tylko o 
t()mat Garbuska l Je;:o zamum d b' d ' n'ej 

- PrzyZnam sic panu, że mnie zhrodnie co O O la U,. . l .. • .. ' • 
w'CaJc nqe interesuj:t ... - odp3irł ba:ron . Baron spozył obiad w ZlUlJ)elnym SPD- - O mej? ... Co m6wlłem ? .. , 

kojl\l i po obiedzie zdrzemnął się na tap- - Wzywałeś ją ... 
- Wtaśnie. właśnie ... Odrazu to zau- c'Z,anie. Przypomniało mu się jedrnak, że - Jadwiga słyszała? .. 

.vażyłem... Ale chyba .Qla dobra śledz- ma naPlisać N'st, powstał więc z tapoz.aJr1!U - Pewnie, że słyszała... Wszyscy 
twa zechce pan baron to 'll'CzY1Illić ... Prze- i Udał się dla gahInetu. Zasiadł przy ł*Ir- słyszeli ... Rzucałeś się na łóżku i wofa­
.-;ie to drobnostka ... Kiedy m6glbym ~ ku l wYc1rągnąl z S7JllIflady teclJkę IZ pr!ZY,- łeś tylko: "Jano ! ... Jano, przyjdź!" ... 

o pokaso 
- Tak wołałem? ... 
- Biedna moia siostra .•. - odparł 

Olowniewski. - Inna na jej miejscu u­
ciekłaby gdzie pieprz rośnie, a OOL .. 
nie spała, nie Jadła, nie ptla, tylko 
dniem i nocą czuwała przy twem łotu .• , 
A czy sądzisz, te nie bylem u "tam­
tej"? ... 

- Byłeś?! ... 
- Tak ... Nie mogłem patrzeć na two 

je męki... Poza tern sądzitern, fe to jUt n 
twoje ostatnie tyczenie... W~ posze­
dłem do nle1, prosiłem, teby l'rzyszla 
do ciebie, kiedy nie będzie JadwtiL .. 
Czy wiesz co ona mi na to powiedzia­
ła? 

- No? ... 
- Że "miłość nie Jest dla nlef pr:ze-

stępstwem, którego miałaby się wsty­
dziĆ..... To wszystko. co mial a r.J do 
powiedzenia ... 

Grudzieński przYll'llmt\l oczy i za­
milkł. Twarz jego przybrała cierpiący 
wyraz. 

Taki sam wyraz malował się na fe­
go twarzy w obecnej chwili, gdy sie­
dząc w swym gabinecie, odlotył na 
chwilę listy I pogrątył się w zadumie. 

Ktoś zapukał do drzwi", Orudz;iell­
ski otrząsnął się I rzeki: 

-Prosze. 
- Pan Leśnickl do pana dyrekto..-

ra ... - zameldował woźny. 
- Leśnickir ... - pomYŚlał bankier. 

- Któż to jest? .. 
Przypomniał sobie to nazwisko. 

Dawniej był z nim w stosunkach lian 
d1owych. Bogaty przemysłOwiec z Ka­
towic. 

- Proszę... Proszę .•. 
Po chwili wszedł do gabinetu ele­

gancki jegomośĆ z melonikiem i laskfł 
w ręku. 

- Najmocnlei przepraszam pana dy 
rektora ... Ja tylko na chwileczkę ... 

- Proszę... Proszę bardzo ... - od­
parł bankier, powstając z fotelu. 

- Widzi pan dyrektor, jest sprawa 
tego rodzafu ... - rzekł Leśnicki. slada­
ląc. - Przyjechałem na kilka god~n. 
bo mialem tu załatwiĆ pewien intere­
sik... Niestety, interes nie doszedł do 
skutku ... Muszę tu jeszcze pozostać kil­
ka dni... Mieszkam w hotelu ... PrzYWi<>­
złem ze sobą pewną sumkę pięniędzy •.. 
50,000 złotych ... Czasy są dziś niepew­
ne ... Czyby pan dyrektor zechciel prze­
chować te pieniadze w swej kasie choć 
by przez dzisic i<;7ą noc ... Udaję się na 
maty balik i nie miałbym gdzie ukryć 
tak znacznej sumy .... 
(Dalszy ciąg jutro) .. 
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• • • , r In SI z dl •• 
Po kti.t1ru ~, po w6lel:u ,bru- AItu:nOlSfera w ctJomu SOO!WI8.ła się 00-' ła, lub dafWlClł!a wymii8ljs.ce od!PowiecW. ścłą kobiecy pęd do stroJów i zabaw.-

QaJoo i 1>albiega.cl1. E1"WIioowi u.daa'o się paz ~a, Pani Gor~owa starała się i Gdy Erw1in naJ1egd, wybuchnęła nagle Pam. ponuazn1k GOl"goo, krtó'rego pół Lwo 
Wlre,szcie uzyskać ~~1 te pr1ZY podnieść ducha swej synowej jak mogłL gorzkim płaczem: wa mad!o z wLcizendJa li je~o piękna, kro-
n.arilb1ilższ:yun etacie - ~ ~- Ale i olDa nJaJdmhlała tylko miną, _ Byl1aan łrubad taOOa sama, Talk mł c:rowł'!Oisa mrułtcmk,a - stali się bywalca-
!P'ou.~wany od :inrteIIlJdKmtury we Lwowile • debile bnaJk byłIo ... N~e WIiean, co mi jest, mi teatru, kin i nawet dancingów ... ruta 
Er,WIIID był ~ ~~ w NIrlidft Eruno wraca do Lwowa a!l~ c.z,uję, że ~ coś we mni~ an~Jlli,ł.o. rZ'UoiJłIa się OOIOślep w w.ur rozrywek .. 
• ,oberleutn_ta - pełn* pOrUcznika. . l Erw:in h.cial dIoci t' &w.in z brwogą ~lądał w swą coo 
Na wyar.ł.aJcliattlym lrobMeI'lZ-y1k.u jego sz<B«j I WI11~ po dJł,ug~ rozd:ą.oe, na4oe - na ipOlleg8.~ pró'bcxwałerc~n;: od :: clią ofLced"8ką kliesę: me mógł sobiE: po-
kutitJ1ci. polO'Wlej - ~'Y aLę 2 srebr- szła~, w k;tóre.i w ręku ,ErwtllDl8. I choćby aędttro~, iktóreby ~ ied zwod1,ć llIa tetO tryb życia. LllJda dz~eń 
D.e gWl,.", .. n...l z.!1l8l1aJzł SIlę u'Prru~,J1cmy doJtum, oot. 1'loz.kaJZ ..,~~_ -~---'<la~-. _~ .. ID,ta .... "-~ełlde py_ będme na p11QpOZ'}'lQję RJi.lty, w0Slod:ego spę 

~- od!kJ dl dJo rteru:L.e:rut "UCUJ. UKJIl~ '1\)\ ćI1l~ ..-. ....... dJZledlliJa WlieOZlOl'IU, DlII.tSiJruł powledzieć: na:e 
. , ,OImelDi ~1'l()lW1alIlllla go In u.ry talIlliJa <hrwIała w mi110Zen1.U g>łluohean li pra- A 00 wtedy będzie? ... Wttedy jego RńJta 

By! już ~ OZ8JS, by &win oto we LwOWtlJe. wie WIrotłi~em. ' 
czył swą młlotdą żonę ozułą ~ą i Mr- "Gdy przyjadę do domu, wszystko li mów $ę 2lM~, mów poc.mile płakać i 
d:ecmoocią koohad~o~ męhoZ'}'1Zl1lY. Stan się zmien1 na lepsze" - myślał ErwWn i l218It1ZeOOa.ć, Za W19UItką cenę me :ruale,żało 
RiJty ~oruł się ~ut w oazy, Za km1lka we ciesllył się myślą, że ujrzy swego ma1wt- \U wirze zabaw do ~o ~śaić. I &wttn - ,iaJk t}:Lu 
sięcy m~ał pt1Zy'Ijść na śWliaJt OWOC ich ito.. ki,ego s'}'lI1ka, .kJtó1'lego pra.WliJe nńle zm,a.ł i .. . , . ~ow - Me dlllWl!lł do ~~a ŻOl1'IJe, 
ręcej miłOści, jeszcze z CZIIlIS6w daJmatyń że uśoi:śMe :źJocnę.... &win ~~ daJ1szydt dooiekia.n, "aat, tnu.dIno było mu ~ć ae.l wyma-
skruch. Rita nie przyjęła męża tak, jak sobie WlJet,zył, że <sama }ego OIbeCIDOOĆ pu'y- ~M1Inom, 

1"\..... • ,'. • Erwm w dłuliie1 ,kodze z Szabenilto od czytDJi się do 'POIPl"awy uS(pOsoooema;to- Gdy zabrakło mu gaży - pOtlZ. ął pO-v<sua'we mJleSlią<ce __ .ł roz;w'D'''''. 6 I ~ 1... _\- • d-l' . , Zadł' ł' li h • 
! ~,J:n:""",,, • '''---E Lwowa marzył. Pf"mIl'ZJez J'Dli Sett"d00Z'IlOŚĆ ny, LJe cz.aJS, .wtóry Z1JO lliDl 'W}'Il'ZĄ r.n. sam zyczac. uzy SIę u c wurzy na IIbem pl1ZJes w OIJSZ'Y na.~ r- ~t' '''1 ł' _ . .1_11_: u.n; t Al . t . . . ,. : L i SlZOZlerą rrudlość powtiJha:ruiJa wyczuł W! to z o naQJIl1a.W11. W~JA&, .. -,enny procen . e 1 e plenIą-

WJID. Wipladlł na ki_tka cml 00 domu ~e lJlI. ., E "_n_ Ś ",1.. ń.<Ć ',_'1.' Ś ..:I,-~ P.nzl0dew,"''''''''"t1ciem ErwiID '"""~ dze prędko przesiały się ~;ędzy palca trudty . ~kli ' _~..t_.l.' Rad b-.J 1lil~ l'iWIlU ijC:l<l\.ą. vlOCI.N> , 1<S..1\.1.e UJalWltle I ~ l~ y~ mi,' y--. . 
CŁąC ,l!1Ia ;v'Jle, }'V'&'v1.y, y: roz.dr.a.żIllioo1le, którego me mógł nńle tYlI- sobue., że mlcz'lld!e z RiIt.ą wychodzić wie- rozba~onej, roztańOZOn~ 1. JakoŚ 
by nal~ba u<:hy~ SWe!! mdżOlllioe, A on.a.! ko W)'ItłUilllruozyĆ, ru1e któr~go nae mógł I czooami., Ż~ ~l1aJ\W ~~ kIiillka aukielDiek. nienatura1nie ~o~ekscytowaneJ ~ty. 
dna 1 pełnia wruaJt"Y. w ~~, tal~: nawe.t doklatdlnLe oIkreśLić, I Zatw:SZJe we L'WIOwWe połlI1a.fii pręcWej ~ I I wtedy ErW1l1n d~śoilł SIlę ozynu, 
ch<t~a w n'Cl'w'e tyOlle, ldol"e SIlę w me) C" t D!'b !>,Ii ..:1_ ł . OISI2)ozędŁić mt w Dalm8JMt kt6ry zaważył pOtwornym tradiczDym 
~~~~~~.- ~ szczę a. szczę CIIeJD. gdy mę ty.]ko ZIllJateźhl sami. _ Cz.y ci Plerwsze próby od\w:Ióoeni:a ruty od ~ęzarem. na calem ,ego żyC1U 1 na .~yciu 

b dl 'l byb śldJw ~ , - o el Jes, J.\.J1 o, - ZJ",,&iJUlI1ą: Ją, I' , -,... . . .! • '6 

P''''y-=·'ej mru coś dot1eg'a 1.... i~j pO!SWllych myśLi a rozwu.MlIia j~ smut lICh. obojga: dokonał malwereac;i w 
l!. tk' ruta 00. kD/lkabohMe piO'W'taI11zane ków, I?0windlły si,ę mlllkiam.moie. W Ricie WOjSku I uorgonowl-ma ą.·. pl1ZJez rnę~_':..be~~~aj~ p~~a~_~Hc~ obudził się z przesadną mOże wyrazisto- (»018 • ., .::i,.e jutro), 

Na śwllaJt !fli11ZY\Size.dlł mały Erwblek. 

DOliNIE MILJO 
Dz.~3Jdelk - 'Patn Fryc Gorgoo - DJ8. wl-! 
da.k WIlliUka, zmi~kł i udobruchał ,lę· S K 
Pam.i GOl1gonowa była pełna radosne.go 

f,0do,1ecenita, SU()lgtry, Móre się n8Jgl<e "ta 
y c1()1bkaan~, bIlaJt - kt6ry został PUC)- S· I) • k · kt lir 

w.any n,a stryja - wszyscy wkhieU w zwecJa Z na 3~(~em ocze Uje procesu, ory rozstrzygnie 
tym ~nowyun ipotomw S1taJ1'I~0 rodu G()l'- I Ib -. f t W II b lir 

gonów - ~~pOwiedź nowej ery -- lep- osy O rzymaeJ or uny a en ergow 
szej, szczęsliwszej... ( ) " dku' mi 

M tIr 
. ~. _ol '--~ ~.~ ol,...! __ ! X Cala Szewcja z napięciem ocze-l zagarnIęcia spa me eżąceg() dQ gU, aby uniemożliWić powrót jego do 

at a §piewa'la nM! ~Q1ys~ ?TJleOlę- I kuje na rozpoczęcie sensacyjnego pro- nich. Szwecji, 
Cf\ rzewne melodje ~eJ dalekieJ oJczy- cesu spadkowego o miliony rodziny I Kim jest. Jahan Andre ~3JIle!lberg? Ze skargi zlożonej do sądu wynika, 
zDy... WaIlenbergów. R.'O'dzina Wallenbergów I Na to pytal1le trudtoo odPOWiedzieć. Na że kapitan Wallenberg zawarl potajeny 

Cmy w Ły.ch melodljCl!ch był smtiltek ~est dobrze znana nietyllklo w Szwecji! pozór robi on wrażenie zwyklego a- ny ślub z matką Johna. Mial on iednak 
dtZlikkh urwisk gór babkańskich - ozy I ale i w na calym świecie. TworlY ją wanturnika. który za mlodu nazywał jakieś ważkie powody, aby zataić pr~ed 
teź b;"ly one już wtedy nabrzmiałe tra- bara dynastja bankierów. ludzi niezwy- się poprostu John łloltorp. W osiemna- rodziną swe małżeństwo, )a.k. również 
lZedją, która wisiała nad głowami dwoj- kle bogatych, którym fortuną mógł je- tym rOku życia doszedł on do wniosku, p6tniejsze narodziny syna. Kapitan 
J!a d;:.ici, te!!o tu w koł"Y'SOO i ta.mteg.o- dynie dorównać Ivar Kreug-er, oczywi- I że nie jest synem duńskiego obywatela Wal1lenberg me był jednak stałym w u­
lAl.si z B11Z.UOhowLc.... ście z okresu jeR'o najlepszych czasów. I tloItorpa, ale czlonkiem rodliny Wat1'l~- czuciaoch i PO pewnym clasie porzucił 

W obeanym procesie stanie przed bergów.. mailkę Skarżącego, która była zresztą S!osunki dOmO\VB sądem 13 czl'onków rodziny Wallenberg I . W ~kard'~e swej. Skierowanej do są- jego dmg-~ ż?ną. rozwiódl ,się z nią i 
w charakterze oskarżonych. O wielkiem I ~u, ,twierdzI John. tloltorp-Wallenberg. w!k1rótce ozemł pO raz trzecI. 

Póki ErwilTle'k był mały, pMy martlka, zaintereS'owaniu, jakie too proces w.lbu ze Jest SYlnem ,kapitana okrętu WaIlen- Gdy baJnk.ler A. D. Watl~emtben~ zmarł 
ctą~le OdSefPaliO'WlalIl,a od męŻ'a - zadmo- dził, świadczy chociażby fakt. że obro- berga, a wnukIem 'Prezesa A, D. W8Jl- ~ myśl testamentu zostawionego pr,zez 
W'Dh się Mm g00'11iWliJe. Dbała o memowlę ny spad'kobi~rc6w podjał się najznako- lenberga. Na. dowód prawdy swych mego, majątek je2'o ~ial być w ,row­
nies7.,czę.azlIła dla n~~o tru.dJu i rliocy nd.e mitszy prawnik szw ed11k i Jerzy Bran- st9w, p.owoluJ~ sl~ on na książki lro- nych. C'fęściach 'POdzIelO!lllY p0l!llędzy 
'Prz.CI~p'Mlych. Erwtiln słlużył dągle da.1ekto ting. śClelne I rozmaIte Mnll1e do~umenty. . dziec~ I wnuków. 1~ spadkobierców 
na dJnugoill11 końcu pa.ńSItwa a'ż naJd Adn;a-l Wallenber zwan owszechnie lioltorp - Wal'lenberg me zwr6~ił SIę ZglOSltO sI-ę do podZIału sum spadko-
h'kliJem Erwm nil...vw\ał dbu~ i poeibne d'lIk' ~ r. Pkió . . . adrazu do sądu. Próbował on we)ść w wych. John AIl1d'l'e WaHenberg został 
t'ę '..J1 __ 0'ty· :.tsty ~;:~·e·~.-:' .. ł w m'o1.. SWD 'j:szwe lm orćgan,em 'będo . rego .mtal- kontafi{t z oficjalnymi spadkobiercami pominięty, ponieważ nieslusznie ucho­
~KJU .n - ~ .. ~..... lU" ... , Jony rozgrywa Się Złe zaclę l i I d il H lt któ śl b'l 

ttkocham.ą M~kę" _ że tpl1ZeID~esd'0na~ do! walka. był prezesem koncernu banko- zmar ego,. co, nm s ę po pewnym czas e z on za syna o orpa! ry P,G u I 
L Cl' '151 k; .-ł.lą dln~ że 'est J'I\1Ż l'Ize-' A D W 11 b . P W .11 udalo. Rodzina Waolt1enber~ów, aC'z.:}ml- jego rna,t.kę PO rozwodZie z kapItanem 

w wa 1'~ , ;w"''''YJ. ,~ wego . . a en el~. rezes a en~ wielk jawnie nie chciała ~ dQ niego Wal1lenbergiem. 
o:z.ą praWllte zru1ta.'tJwwooą, berg zmarł .. przed kilku larty I sWÓJ przyznać, rwyZll'l3.Czyla mu za: tpOŚ~- Długi'e lata Holtol1>-Wa:l.łenberg mil-

TyttnCZl8Jsem jted!ntaat. RliItIa byłla sa .. ogromny mC1ją~ek 'PO~stawił ulolkowa-' tni'ctwem swych adwokatów, niewIelka, I czat. 'Ladowoliwszy się skronmą rentą 
ma, -- EI'W'im clJO'W1ilatdywal się z Lis,Łów nr w znaczneJ~tęścI w. ?aJtlI~aoch Ens-' rente miesIeczną, dzlę:ki której mógt on W}'IPlacaną mu przez kr,ewnych, Teraz 
od siJósfJr, że coś się poczynało psuć w l(llda, w przemys.e i przedsiębIorstwach I ukończyć stOOJa muzyc~e w Ironserwa- jednak P'Osta'l1'owil "nie oać się" i wystą-
domu: qjcitec, ~wła.s:t.ioza, OOl'IaJZ bamdziej okrętOwYch., torjum kopenhaskiem. pić dl() s~d'l1 o przyznanie mu pełnych 
meohętoom OIlciJem S(po,glądał IM tę mtruz Gdy rodzioo. zmarłego wysta,plla o Prred trzema laty Wa:Henber~ cne- praw spad!kowych 
kę, .kt6.r.a wdaJrła mę pod j~o daJoh, .?Ia- podział snad!ku, na widownię wkroczyl, nU się Z 1)ewm. szwedką I wYemigrował Sprawa ta w całej Szwecji budzi 
łm3Jfa mu syllla li 2laJbl'iaJłia spokój WlSzyst- , nikomu dotychczas niewany, Jahan- do Kanady, W mię<izyczasle WaJlenber- wle.lkJe zaJmteresowaJtlie rÓwnie! l z te­
lclm. W dodrub - pisały aiIostry - Ri- I Andre Wallenberg i wyTŁoczył WS'LYSt- g'om ZII1udzilo si<; wysylanie pł'eniedży go powodu. te odslonI kulisy prywatne­
ta.. mnęeZlOOla UiSbatwttomettl 2lSJjmOWl8l1liean kim spadkobieroom w liczbie 13 osób mlooemu człowiekowi, a jak doW'Od.'Zi go tycia rodziny hanklerskiej, ~óra u­
się dzioolcilem (ISIinstry tWroatczytły 1JZWa,- sensacyjny proces o OSZlu."4;two l chęć IitOltoro - WaHentberg. zrobilł oni co mo- choci'Llla dotąd za nieskazitelną i godną 
1B6I1kęl. od CI2lasll do ozasu W)"C'hOOzila ...... pełnego szaeunku. Cala sprawa vrobec 
m. mlDastn, Siostry nie widziały w tem nowych danych nosI ,pOsmak sensacyJ-

~ zdrożnego, ale ojciec był 1nD.ego zda KS'ląz" ta Md1vanl- rozwodzą 51" neg'() skandalu. Dla. - SilagWy me pdsały, me dbcą<: UM II ~ Ponlewał l)1"QCes odIbędzle się jut 
%116 Erw1m:a., że do .1.Igilj'lZot Rity p!IZ'yIbyły 'Wkrótce, w Szwecfl rozeszły się po-
~ tIntdooścli Mibury ~~, - C6UdDJO; 8,. ftosztoll1numł mtęjam. dos1cl, że Wal1enbergowłe nie chcąc 
E'mYtin ~elI8l Skromną ~ 1ako oS- . (z) Ksi.żę SergjUS'.L Mdivani, byly przyjatnl II Insu:tnem lłoorL'Y"stal Jej mal- dopuścić do jawnego $kandtalu i nie ma-
cer. B-ył sam w S7Ja1beMklo, me wW,e mu mąż Poli Negri. zlożyl, jak wiadomo, żone.k, !kt6ry był ofJcja,!nym <lY1OOkto- Ja.c tbyt czystego sum1enła, zalatwią 
.tę ~o dla. awytCh ~~7Jy!Ob pOdanie o rozwód ze swą obecną żoną, rem towa:rzystwa naftowe.go. nalehce- ~rawle z noWY'ttl spadkobIercą pOlu-
'WIe~, A Et'WIin był ~~'Y 1 RIIta Śtpiewaczlk.ę operową Mary Mac-Cor- go faktyczatie do jegoo ixxny mu artyst- "u.OWIt1.lIIe •• __________ _ 
był.a. rMwliićeż_,~_"_~_2me "~i mtek. W podaniu swem ksląte MdJ!vani Iki filmowej, May MUlrray, łoD,y bl'8Jł:a 
~ 00 ......,.- .. wlc.)'I'UICI'U.a ~y wskazuje, Iż osobą, która rozbiła jego jego, Dawida. 
dzti0CkIa.. szczeście małżeńskie. byl nie kro imy, Nie z.a.dawalnlaJąc si~ nłe2lbyt ma-

Przesyłał JeJ niewielkie sumy 1 pro- jak Saumuel Insul1, 74-letmi finansista remi pensjami dynktorSlklemi, bracia 
.n, by niemi opędzała wszystkie pOtrze .. , amerykański którego bankructwo i u- Mdivani niejednokrotnie narażll!li swe 
by n.ie ~'<lfąc z pOmocy do.mOWni-,' cieczka wywolała w swoim CUlSie ronv na poważne w:yda1dd. Tak napn. 
'-:-"1~- . wiele wrLaWY w Ameryce. w roku ubieglym st\'Irorzytll wla.sns. 

k6w. Rti!ba .oosowałta sł:ę do te;; prośby I W oooowiedzi na to oskarżenie mę- "armje", która służyć mdIa~a do obaJe­
jak tntruiddkłalcłm~ed, Atle re2lUlta/t był ten, ia, ~si'ęina Mdivani oświadczyla, . te nla władzy bolszewickiej w Z. S. S· R. 
te w dkTeeie wrilelkiej wajenned drożyrz- prócz przyjaźni nic ja z Insullem nie łą- Ten fantastyczny pomysł braci Mol­
ny ~ mudnośc'l zdobycia ś1'Iodków Sip0- czy to· T\vierdzi ona dn le.i. że korzysta- vani kosztował Mary Ma'c-Cormiok oraz 
tywazy'C'h - nie zostawało jej nic prs- ta w S'lerokiei mierze z doświadczenia May Murray po 50.000 funtów szterl, 
wie dla siebie na odzież i nie mogła 80- finansisty i lokowata swe pieniądze I skutkiem czeg-o obie małżonki postano­
bie pOZwolić nawet na najdrobDie!uą wedle je~o wskazówek, wiły rozejść si.ę ze swvmi "d~gimi" 
rozrywkę.. Księżna Mdivani podkreśla, it z jej' meżanu. 

Czy wiecie, te. ,, ~ 
NaJ starszym Kalendarzem 'wlata le5t kalen­

darz l;ydoWlld. Pochodzi z roku ił761 przed 
Nil'. Chr ... więc 0IbecnIe lU lat 1694. 

•• . ' 
NaJstanzym rękopIsem śwIata Je5t płytka ka 

mloona t. zw. tablica z Synal. Pochodzi mniej 
wIęcej z roku lS00 przed N. Chr. 

•• * Pierwszy strajk ekonomiczny na świecie wy-
buchł w roku :11 przed naszą erą w RzymIe. 
ZaltraJkowaU tam muzycy, któ!'Y'..J1 ole wypła-
COIIO Ich .",idel ooletnokl. 



.. ~ea~"~8Baa~~EBaa~·EEB Ostatni tart W I lewlcz6wny · 
n Nr. t.". 

225.000 zł. na M s. 61 100.000 zł.na N!! 101.462 

Nasza rekord.I.!itka wyrównała rekord Rolskł w trójboju I Z Y M I J N 
W dniu wczorajszym odbył się W tlasza rekordzistka śwllltowa wyrów-

Warszawie zapowiedziany ostatni tlała dotychczasowy rekord POlski. u-
start WUlasiewłczówny przed j i wy .. zyskując 19(J. punkt6w. 
Jazdem do Ameryki. . . Drugie mieJsce zaJęła WoJnarowska 

oraz 

100.000 " "U 11~. 12 15.000., " " 33.6.7 
Walasłewicz6wna podjęła tn}anowi· 121 pkt. 

ci, I1róbe bicia rekordu Po18ki w trója Walasiewlczówba dtY8kała llastę-

jak równiez wielka ilość wygfanye.h po Zł. 20.000,-16.000,.10.000 itd. 
padły \Al, .~'łlw.J kolekturze . 

bOju, należący do SikórZanki. iące wyniki: 100 mtr. - 12,4 sek., skok 
próba powiodła się częściowo, Kdy! I \V dal: 1,38, rzut oszczepem 39,12. 

p I 
• W.K • a 

T. S. Soł~K. S. Różdzieó (Szopłenic:e) I' s:kt~go t1'lży bramki Ó!13.Z ieooą prze'z Zie, " .. ~oW'i«:e. iw. Jana 16 
411 (0:1). li.ńSlkicgo z 1'Iwbu woln~. o. Jedyną bram ;,.. d 

P h k J,' ; Bydgos:r:c:r: '-IUlłfi"lia Ló i 
i'etwSiże zdOi yte pun ty w tegoI'oc:i: : kę U!la gości żdobył ~r !kowy ń,~Ut.nilt. ,i ... Jagielońska 2 Plac Kaszubski Piotrkowska 54 

nych ~strz~stwa~h .w A kl~sle. przyję-j . _ ,5 
la pubhcZlnosć eal,tuzqa'styczme. Soła &wu Z.T.5.G. KadImah Sportklub (BIelsko) ! Kr61.-Huta Tarn.aCióry Bielsko 
j2\ grą zadowoliła w Zll!pełności. Do pa.u- I 2:1 (2:1). O Wolności 26 KrakOwska ., Wzgórze 21 
zy gM była 1J16Wtlorzęcma, dopiero po! Zawody powyższe o rniSlttl"ZOS,two B Zamówienia lIatowne załatwiamy d rotnie. 
pr~er:vie, inic9,atywę przejmuje Soła i Y" , U~, zak?ńczyły. się. -ponownt<II1 zwydę- O'" 304 761 
krotk~ch odstępach CZR51U, uzyskUje stwem b~ałGItU(lJb~e-sJ.dch. P.K. • .~r. · 
przez Siwego najlepSlZ0go graoe,za Mu&zyń I Bt.amki dla Kad~iIl1ahu tJobył 1;a,rno To też wszyscy grają u K A F T A L A 
JlIlIIlIllIIlIIIIHIIUllflllllllilll/lIlllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllln wiecki" ~tóry tym razeII1 grał w 4:t.a,kti, 

chla gO'SCl QtJrzelcem był lewy łączmk. Losy I I{lasy ~8 LoŁerji są już do nabycia 
Id t t lO k 'łk Na wyróżni,enie zasługuJ~1 Bepgmanl d i n O a n I p I a r za; Asch i Za-f1U<owieckL Zaz,Mczyć należy, Wobec zmiany systemtl gry ciągnienie odb~ z e się już 19 pafdzler. br. 

Kluby kra1tOWl k,te, nienale.iąca do- j że Kadimah zwycięstwem tern za(p~wnł. Kil E!TllL to syn oni-m SZ"ZIS' "1- ił , 
tychczae do związku. jruk: Zakrzowiallika , I~ ~()bie prowadz0nie he~ \1t.rMy punk-I nl- n . u 'i u ._ 
li(raków) oraz ZWłq,zek Strz,elecki (No· I Łow ~ mlstł"tZ~stwie B. LIgi w Podokrę- ~ ..".:: . ~~~ ........ 
wy S,cz) - wrt~ol!ły p-odanj'a do K. Z'I' ~u Blelsko-Blała. _ ~ '~~ 

by rozgrywa.ły itli nLe1ecL. t101krolni.e tawo I r or owy, " ~~!.~~;~ :~l:t~,ę~= ~bha ~o~~::\lu \ & I I- ko n k 
dy (za tezwolcatliLem ZwiĄtku). z kra.kow 

~t:::i drutynami % wynDkami dodat- Zapoznalmy się dokładnie z regulaminem konkursu 
Rep,rezenŁa.cja piłtkrurllka. KraJkow.a. I W b \. h ' k k Dl C l ó h kt61'\8. m'aka. w d:tliLu 15 pddl:derni1ka r.b. o cc ICZI1Yc zapytan Icr9\:,a' 2) Po lebraniu 10 uPOI1ÓW z\Vyk- a .zyte nil~ w zamieiscowYc z 

h J d M ki j ° nych do l'odnkcJI W spl'a wie szczell.'olow tych i wypełnieniu kuponu głównego całej Polski ważna będz,ie data stempla 
wyjec aó I() ora~s (\ slra.wy, - llaszegO dorocznego konkursu sporto- naleiy kupony te wtożyć do -koperty i pocztowego. 
Wl~kut~k tn-udno~cl fmalls,owych - ue- wego ogtaszamy poniieJ jeszcze raz zaadresować: Redakcja Expressu, Łódź, 4) Listy, które nosić będą. datę z 29 
zytnowała ~ ~a.~ ,. .' regulamin. Radlimy doktadhie przeCzy- ul. Piotrkowska 49. Konkurs sportowy. pa~dziernika nie· będą brane w rachubę· 

Kiraikmv3~ ZWlązek .Pltlci Nozne), tać regulamin a niewątpliwie wszelkie Na kopercie należy nalepić znaczek 5) Pi~rwszeństwo przy podziale na-
wyd-M OSltatniJo liar.zą.~eme ,swym klu- nieja nóśd zosta,ną usunięte. Oto rcgu- lO~cio groszowy i napisać "druk"~ gr6d będą mieli ci uczestnicy konkursu, 
bom, by przy ?rzY'lmO~1IU nowyc~ lamin korrkursu: 3) 'Ostatecwy termin nadsyłania ku' którlY odpowiedzą trafnie na wszystkie 
swych cżłOltlik6w, wz.g.tę~me prlZy p'O~l': 1) Prawo uczestniczenia w konkur- ponów upływa w dniu 28 października trzy pytania. 
syw~w karl ZI~ł()ltlzen,. zą~ał.y dio":,,od.o~ sie sportowym "Expressu" będzie mial o godz. 7 -ej wieczór. Tyczy się to Czy- 6) W wypadlku o ile niedostateczna 
OSÓbls,tyeh, celem unilllrobęc~a poźm~l- każdy z naszych Czytelników. który telni'ków łódzkich którzy mogą kupony ilość uczestników konkursu odpow1'e 
6zye~ ewetllwaLnytch OIIIlyłek, pl1Zy stwJer znajdzie się w posiadaniu 10 kUDOI1ÓW wrzucać bezpośrednio do skrzynki re- trafnie na wszystkie pytania, pozostaIe 
d\Zle!l1/bu ~()ts.amo~cJ. 1l:~ClZla. \ zwyklych oraz jednego kuponu głów- dakcyinej, ul. Piotrkowska 49 w pod- nagrody podzielone zostruną wśród tych, 

SkłttdJkl k:t1a~C1WI~C!h kLub6w do K. · ~:go. _ _ ,wórzu. ~tg~~y p~~~~fe~ odpowiedLa na dwa lub 

Z. O. P. N, ~ IV kWi8Jl'\t,ał 1933, przypa- : W t . b k .. I k I h 7) Losowanie nagród odbędzle się 
S~~l:ĄZ~~".~~kLe~,L=adJat .. r·dbl'1~.tłKą,rawk~ż'!: : y lapy O erow pO S C w obecności specjalnej komisji konkur-

.K. .. ,............ r·Wpy-.'-' 't "'5 ..,. l ~ sowej, w skład której obok przedstawi-
Stt~inn ~IlLI1'tE!Jr0SOWan'YII1 klubom, :te nie- - .. ,... b ł Ji - ~- h P I ')' d l 'i 1'1 'd .. ",tac ..... ) .. ~ •• t---m: .... l· ... ,:nl'lllAMr.;.~ . .,.~J· -l-ład- W ~&ec: . OS owal: m c:ze!hlll!lS(I[ w o !lc::e cle l re HCJ Lxpressu weJ ą rep re-
n y =':10' YY .... ...... '"" '];"~ .. IU""U"", 5K zentant OkręgowegO Urzędu Wycho-
kil pocią.ga za sobą kOiIlSe'kwenoje statu- l Morawska Zupa Bokserska przygo- Na gościnie łodzian w Czechosło- wania fizyczmego oraz Okręgowego 
tow~. IlowUje się bardzo Intensywhle do me- wacji nie kończą się tegoroczne stosun- Zwiazku PUki NożneJ. . 

Z. K. S. Maikkabi, wn-i'Osła prośbę do . czów z bokserską teprezen~acją Łodzi. ki pięś~l.arzy brneńskich z Polską. A. 8) Każdy z Czytelników Expressu 
KZOfN-u o ze~olani/e na lrę dLa zdys- ; Po.czątkow.o mecze mIały Się odbyć w ~. K .. Żlzka wraz. ~ Herosem. dwa I1aj- może wysłać kilka odpowiedli, z któ­
kwahfi'kowM1ego graoZlll F rd. Osi,eka w ~ dnrach 19 I 21 b. m. SIlniejsze kluby pl.~scla.rskie stolicy Mo- rych każda winna zawieraĆ 10 kuponów 
ch1&u dztMaj~ty.m i iuimz~iszym t Gwraz- I TymCzasem na wyratrte tvczenle raw, z których Zlzka Jest drutynowym zwvklych oraz jeden kUlJon gJÓwny. 
clą i Polonil4 w W,a'l'ISIzaw~e. ZlIna, gdzie ma sIę odbyć pIerwsze spot mistrzem Moraw, wysyłają swój wspÓI Doda·rkowo wyjaśniamy, że odpo-

kanie Morawy-Łódt. termIn ten prze- ny zespót reprezentacyjny do Polski, wiedzi nadsyłać będzie można już po­
Program przujAcia sunięty zostal o Jeden dzień. Okręg ten .~dzic dnia ;~ grndnia stoczą rewanżo- cząwszy od nadchodzącej soboty. Wo-

~ ~ bowiem dysponUJe wolnym terminem \VC spotkanie z Pdicyjnym K. S. w Ka- bez ogromnego zainteresowania kon-
eksped,cji czeskiej jedynie 18 b. m. Drugi mecz odbędzie tOWlca" h. l\.:stc;pm:go dnia goście wal· !kursem i celem ułatwienia nam pracy 

Zana,d PZPN-u ustalłl jut program się w Brnie dnia 20 b. m. Morawska czyć b~da w l~udl;e lub w Mystowi- pożądane byłoby nawet, by ci z Czy tel­
przyjecia ekspedYCji czeskiej, która .żupa wyznaczyła na dzien 13 b. m. e1l- cach, a 4 gludnia z Wawelem w Krako- ników którzy już zebrali 10 kunonów 
zjeżdża do Warszawy w piątek. minacyjne walki, po kt6rych dopiero wie. ZespóJ ~o.~Cj identyczny będzie z zwykłych nie zwlekali z nadesłaniem 

. W sobotę goście czescy zwiedzą ustal?ne .będą składy dtu!5'n. rep:ezentaC']a 3~na. a c.zynione są sta~ o·dpowiedzi. 
Centralny Instytut Wychowania Fitycz P.lęś~Jarze łódzcy bęl!ą nIezwykle rc_nJ~~, aty Sknvanek l Ambro! swe iiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
nesto ńa Bielanach oraz WilaMw. W I goś~mllJe przyjęcl,.la,ko offclalnl. goście ~rlclś\. ! l: Je obozu zawodow.c6w. odto­
niedziele w godzinach potannych dru- tutejszej rady mieJskIeJ, o kt6reJ puhar zy\i dQ 1 r-tycznta, aby mogh wtląĆ u-
żyna <!leska złoży wieuiec na grobie walczą. dział w wyprawie na Sląsk i KrakÓw. 
Nieznanego. Zolnierza. Po zawodach u. M 

rzadza PZPN bank!:t. Wyniki zawodów Zawody kwalifika-
Polski Związek Dziennikarzy ł Pu- . pływackich YMCA cyJne 

bJicystÓw SlJortowych pra~nąc \1lYko-
rzystać pobyt w Polsce dZlennlkarzv OdJbytte ostailtl.1o wewnę·tI'tne z.arwo· Hakoah-Azotanfa 
czeskich orgail1iluje w sobotę wspólną dy pływackoie s~koji pływackiej Y.M.c. W tliedzielę, 15 b. m. o godz. 2.30, 
konferencję porozumiewawczą. A. w Kma.kOWti,e, dały nastę.pujące W}'Ińi- odbędą się na boisku Makkabi 'lawody 

Jeden mecz ligowy 
odb~dzle się w niedzielę 

W najbliższą niedzielę odbędzie się 
w Polsce jedyny mecz o mistrzostwo 
ligi. Miano.wicie, za zgodą PZPN-u o­
kręgu krakowskiego i poznańskiego 
mecz Warta - Podgórze, który mial 
się odbyć w ubie~łą niedzielę, odbędzie 
się dopiero. dnia 15 bm. w Poznaniu. • kii: 100 m . .,~l. dcwt. ł'1IJI~óW: 1)' Naal. kwalifikacyjne liakoah-Azotanja (Ja~ ZnieSienie .. r-' wonmo). I1alkoah, trudny do pokonania 

1,17, 2) Ja(!) łl 3) T()mll8ik. na wlasnym gruncie. będzie się musiał [i]1iJ1iJli1[ijIilIjJ[illiJliI~~B1fil~TF~ 
zawieszenia 200 m. ~tyl lcl8lS. pa.n6w: 1) Bogdll..- dobrze wysilić, by pokonaĆ drutynę I 

Poznafi.kłego OkI'. Z*. Piłki ni 3,15,8, 2) LtohoiJa. R'oścl. K I g 
100 m. Sltyl. ~Zlhle1, 1>lIlI1ów: 1) Wlio· Mecz bok ersk.'" n· No2nej deik 1,34, 2) Mo!"hitbzel1'. • 

Wobec Wipł'ClICenia przez Porz.n. OIZ.L. 100 m. tSltyl kla.s. pa!l1ów: 1) Gryglew- •• 
A. większej ozęści zalel!łości fi!l1ansowej ski 1,38, 2) Pod~órski, 3} Tosiek. Sląsk-Kraków' •. . . [!] 
wl1~lęde.m P.Z.L.A., - Zanząd PZLA Dl1 100 m. styl klat>. pań: 1) Lubelska I Dnia 10 g-ntc1nia b. r. wstanie roze- Ił] dający P!fi vo .uczestnlczema i!l 
o~tatnllem 6'wem posiedzeniu z.niósł za· t ,53,2, 2) Najdrówna, 3) Frydmanów- ~~ rany \V Krako\Yic międzyokręgowy (!] WExl~ o n k II rI R I e sportowym I 
w~eszenńe Zarządu POtZ11. O.Z.L.A. 0lna. - I mecz boksersk i S l ąs k-Kraków. Sląsk ł presu lustrowanego 
którtm to tJaw1e&z..enW swego czasu pi- 100 m. styl. grZ/bi.et. pani 1) Trytków wystawi najlepszy s k ład swej drużyny ~lA1iii'lf&lfiillAl~'-"~~'-1~rti:1 r. 
ealiśm'Y.. na 2,0'1. I reprez.entacyjnej. ~~~J·!~~Jl!'II.~~I.3.:.':~~J!t.d.t~~ 



Rozprawa o podpalenie Reichstagu przenIeSIOna została z Lipska do Berlina i odbywa się w gmachu Reichstagu. Zdjęcie (naprawo) przedstawia moment 
przybYCia oskar.żonych pod silną eskortą do gmachu, zdjęcie (nalewo) - trybunał w chwili zaprZYSiężenia berlińskich świadków . 

. _;:pww'i!.«Wvt-:ZijmQ9t*~ +At 
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W obecności belgijskiego następcy tro­
nu rozpoczęły się w Beerloo doroczne 
manewry armii belgiJskiei. Zdięcie . 
przedstawia księcia Leopolda w roz-I 

mowie z żołnierzami. 

l 'rzecia rocznica założenia faszystow­
::;kiei organizacli młodzieży włoskiej 

.. ... . . . . . "Balilla" obchodzona była w Rzymie 
"dlęcle P1Zedst~wI~ olbrzymIą .dzlelmcę drapaczy chmur w Nowym Yorku - , niezwykle uroczyście. Zdjęcie przed­
Manhattan. DZlelmca ta, połozona na półwyspje, mogła z powodu ograni- \ stawia pochód z wielkim traktorem 
czonego terenu roz~ltdowa.ć. się nje wsz er z, lecz Jedynie WZWYż. i dlatego ulice ~ używanym na osuszonych przez Mus: 

l chodmkl w Manhattan są stosunkowo wąskIe. sOliniego błotach Pontyjskich • 
• ..,,, 1 ... -.: 

Codzienna nowelka "Expressu" - powiedział . Z polecenia władz bę- temu. Mimo, że jej nowy znajomy był 
dę zmuszony panią aresztować. Pani tylko wywiadowcą policyjnym, nie 

Ro' 1000& ""olen4 gng przywlaszczyła sobie samochód. wahałaby się ani chwili, gdyby jej za-
~ .. II - To kłamstwo - oburzyła się proponował małżeństwo. 

dziewcz~na. -: Przyjechałam t~ wo- Przecież to nie był jakiś Rakoff, 
- Papo, to iest zupełnie wykluczo-l Lecz Walentyna nie . usłyszała na- zem mOjego Ojca. który najpierw porozumiewał się z jej 

ne. Jeśli kiedykolWiek wyjdę za mąż , wet tego krzyku, MIody mężczyzna był święcie prze oicem, a później dopiero pomyślał o 
to tylko za cz.lowieka, którego pOko-1 Pędzi!a coraz szybciej, starając się konany, że ma do czynienia z wyrafi- tern, że i z nią trzeba zawrzeć znajo-
cham. jaknajprędzej wydostać z terenu miej- nowaną przestępczynią. Sprowadził mość. 

- I w sześć miesięcy później bę-, scowości zdroJowiskowej.' ją do garażu, gdzie stało auto. Gdy nazajutrz rano spotkała się z 
dziesz chciała się rozwieść - uśmiedi- Młody mężczyzna rczumiał dosko- Tam jednak zrozumiał, że się ornym młodym mężczyzną, nie było już mo-
nął się ironicznie ojciec. - Nie mam nale, że nie miał ani chwili do strace- Dziewczyna z tak głębokiem przekona- wy o policji. Walentyna postanowira 
zbyt wielkiego przekonania do tych nia. Skoczył do taksówki i kazał szo- niem tłumaczyła mu, że auto jej ojca pojechać do Paryża. Nie ulegało bo­
małżeństw z gorącej miłości. Pan Ra- ferowi, by pojechał w ślad za jego wo- jest łudząco podobne do wozu. którym wiem wątpliwości, że w międzyczasie 
koff dziś przyjeżdża do Paryża. Uwa- zem. przyjechała, że wreszcie jej uwie- ojciec już opuści! miejscowość kąpielo-
żarn, że lepszego męża dra ciebie nie Właściciel samochodu był zresztą rzyl. wą. W Paryżu rozmówi się z nim 
znajdziemy. przekonany. że wkrótce odzyska swój Porozmawiali ze sobą dość długo i s\~czegółowo i oświadcjly, że jeśli. w 

- A więc dlatego musimy już dziś wóz. Mial bowiem tak mały zapas ben co naiważniejsze, przypadli sobie do I dalszym ciągu będzie jej groził małżeń 
opuścić tę piękną miejscowość - zawo zyny, że dziewczyna wkrótce będzie gustu. stwem z tym Rakoffem, to na zawsze 
łata oburzona Walentyna. - Nie. to musiała się zatrzymać. - I co teraz robić? - spytał w I porzuci dom rodzinny. 
jest doprawdy niesłychane. Nie znam Walentyna przejechała jednak pięć ~e~nej .chwi~ mIody mężczyzna, ~- Młody mężczyzna zaofiarował jej 
tego człowieka, nigdy go nawet do tej kilometrów. smlechaJąc SIę do Walentyny.-Powl- swe towarzystwo. POjechali do stoli-
pory nie widziałam, a ty mi każesz, Właśnie w chwili, gdy przejeżdżaIa nienem właściwie zabrać panią do u- cy wozem, który Walentyna sobie 
bym została jego żoną. przez sąsiednią miejscowość kąpielową l rzędu policyjnego. Trzeba przecież przywłaszczyła. . 

- To już zostało postanowione. auto nagle zatrzymało się. Powinna mimo wszystko wyjaśnić tę całą spra- A po drodze wyjaśniło się wszy-
Bądź pewna, że wszystkie koleżanki była wówczas skierować się do naj- wę. stko. 
będą ' ci zazdrościły. Pan Rakoff jest bliższej stacji benzynowej, Nie uczy- - A może zostaniemy do jutra? - Rzekomy wywiadowca policyjQY 
człowiekiem bardzo zamożnym i pod nita jednak tego. zaproponowała dziewczyna. Dziś okazał się w rzeczywistości właścicie-
każdym względem powinien ci odpo- Udała się natomiast do najbliższego moglibyśmy się w tym hqtelu wesoło lem auta. 
wiadać. luksusowego hotelu, i tam zajęła po- zabawić. Mam wrażenie, że i pan A co najwazmeJsze był właśnie 

Walentyna wybiegła z willi. Teraz kój. chętnieby trochę potańczył, prawda? tym Rakoffem, który starał się o jej 
już nia miała żadnej wątpliwości. że oj- Auto kazała odstawić do garażu. Projekt ten oczywiście został zrea- rękę. 
ciec nie zrezygnuje ~ swych planów. - W tym hotelu - pomyślała so- lizowany. Najciekawsze, że i jemu nie wpadło 
Postanowita więc natychmiast uciec. bie - wypocznę przynajmniej do rana. Wiec.zorem w restauracii hotelowej do głowy, że czarującą towarzyszką 
Przecież nic innego jej nie pozostało. Przez ten czas namyślę się nad tern, co bawiono się bardzo wesoło. jest Walentyna, przyszła jego narze-

Przed willą stał ich samochód. mam dalej robić. Młody mężczyzna nie rozstawał się czona. Podał się za wywiadowcę poli 
Szofer widocznie w kuchni spoży- Lecz w kilkanaście minut później, z Walentyną. Tańczyli przez cały wie cyjnego tylko z tego powodu, że nie 

wał obiad. Walentyna skorzystała g-dy wypoczywała w wynajętym nume czór. Gdy Walentyna po północy że- chciał się zwracać do władz i sam 
więc z jego nieobecności. wskoczyła 'I rze, ktoś ~n~rg}cznie zapuka~. ~ała . się. ~e swym towarzyszem. po- ~hciat przyłapać sprawczynię kradzie-
do wozu i szybko odjechała. W tym - W Imlen1U prawa, proszę ot~o- WiedZIał Jej: '" . . zy wozu. ~ 
momencie z jakiegoś sklepu wybiegi · i'ZY~! - Mam w~azeme, ze będZIemy SIę Papa Walentyn_ nie miał już żad­
młody, elegancko ubrany mężczyzna. I Walentyna G.czywiście spelnita roz- już teraz części;i .spotykali. Jutro ~a- nych trudności w przeprowadzaniu 

- Stać. panienko! - zawołał. -1 kaz. Do pokOJU wszedł młodv. ele- no zresztą pomowlmy o tem szczegoło swego planu. P o paru tygodniach Ra-
Co to ma znaczyć.! Przecież to mój sa <;an cko ubrany meżczyzna. wiej. koff ożenił się z Walentyną, 
mo chód ! - Jestem funkcionarjuszem policji Walentyna nie miała nic przeciwko Tłum. D. -
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